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A 


Spółka rosyjsko-TfancNsk«-angrielska 


Lwów 14 paź iziernika. 

W obeunym stanie stosunków angielsku 
rosyjskich w Azyi i Afryce wyraz „spółka ro 
gyjsko-francusko-angielska* zdaje eię niedo- 
rzecznym, niemal złośliwym, tem bardziej, 
gdy dodamy, że chodzi o spółkę w Małe, 
Azyi i na brzegach zatoki Perskiej. Wszelako 
ta spółka jest faktem i odnosi się do praw 
dziwie „grandyoznego projektu“, jak go na- 
zywają Rosyanie. A jeżeli taka spółka w ta- 
kiem miejscu już — jak właśnie donoszą — 
istnieje, to chyba przeciw nikomu wymierzc- 
ną być nie może jak tylko przeciw — 
Niemcom. 

Wiemy już, jakie zawody spotkały po- 
dróż cesarza niemieckiego na Wschód, zanim 
jeszcze opuścił Niemcy. Wszystkie cele poli- 
tyczne, jakie mógł cesarz wiązać ze swoją po- 
dróżą, upadły — pozostawał jeden, a bardzo 
doniosły, jakkolwisk w nim cesarz odgrywa 
— co i pisma niemieckie przyznawały — rolą 
komuisanta handlowego. Berlińska Post a więc 
orgaa kompetentny zapewnia na dzień przed wy 
jazdem cesarza, że podróż cesarza nie ukry 


„Jest ona tylko dalszym dowodem przy- 
jacielnkich stosunków, jakie się ostatniemi 
laty między Turcyą a Niemcami wyrobiły, a 
które na tem polegają, że się Niemcy od 
wszelkiego mieszania w polityczne sto- 
sunki Tnrcyi wstrzymują, żadnych tam oso- 
bnyck celów nie mają, owszem na to jedynie 
wagę kładą, aby targiem była dla niemiec- 
kiego kupca i przemysłowca. Jakoż w 
tym względzie juź znaczne postępy uzyskano, 
a uzisiejsze odwidziny cesarze u sułtana z 
pewnością przyczynią się do jeszcze większe- 
go ożywienia stosunków między oboma pań- 
stwami*. 

Niemcy posiadają jué bardzo lndne ko- 
lonie w Palestynie począwszy od wybrzeża, 
a co więcej jeszcze znaczy, niemieckie kon- 
sorcyum zbudowało juź i dalej buduje i pod 
swoim zarządem prowadzi kolej anatolską od 
lamidu (naprzeciw Konstantynopola), w głąb 
najbogatszych prowincyj Małej Azyi, marzą” 
o dotarcin aż do Mezopotanii — a zreszią 
tylko Francuzi zendowali krótką kolej ze 
Smirny. I w tej właśnie sprawie — poprostu 
ekonomicznego opanowania Lewanty przez 
Niemców — wystąpił znany z dobrych infor- 
macyj petersburnki korespondent Berl. Tage- 
blattu z lamentującym artykułem, który ze 
wszech miar zasługuje na podniesienie. Czy- 
tamy w nim: 

„Dla interesów niemieckich na wschodzi 
jest niewątpliwie najwyższej wagi ukształ- 
towanie się małoazyatyckiej i syryjsko-mezo- 
potamskiej mieci kolejowej. Myśl utworzenia 
takiej rczległej sieci w tych krajach, które 
mają sią otworzyć dla kultury, niedawno po- 
wstała. Za kilka dziesięcioleci będzie Sródsie- 
mne morze torem kolejowym z zatoką Perską 


wa w sobie żadnych zamiarów co do spraw jCała linia ma się poczyaaó — nie jak daw- 
tureckich. niej projektowano, w Bejrucie albo Aleksan- 


połączone. Otrzymą swoją kolej Mezopotamia, 
a kraj Zakaukazki, Persya i może — Indye 
zetkną się z tym nowym szlakiem, i nowe 
życie zakwitnie ze zwalisk najdawniejszych 
miejsc kultury ludzkości. 

Początek ekonomicznego rozemknięcia 
Małej Azyi zrobiły Niemoy swojemi kolejami 
anatolakiemi, i dla niemieckiego ducha, przed- 
siębiorczego niezmiernie ważną jest rzeczą, 
aby nie zaspał tej okazyi historycznej, aby 
drogą, na którą wszedł, bez ustanku dalej 
kroczył, zdobyte szanse w zupełności wyzys- 
ksł. Z tego punktu przedsiębiorcy niemieccy 
powinni oceniać „graniyozny projekt“, który 
z:ścić pragnie rosyjski hrabia Kapnist fandu- 
szam. angielskiemi i francuskiemi, a któryby 
pod w.ględem ekonomicznym całą azyatycką 
Torcyę oddał temu potężnemu syndykatowi 
na łaskę i niełaskę. Jeżeliby się ten projekt 
w calej pełni zścił, to mógłby sobie niemiecki 
pionier kultury w Małej Azyi spakować swoje 
manatki, kmotrzy ang elscy, francuscy i ro- 
syjscy rychłoby go ztaąmtąd wyparli. 

W tym stanie rzeczy warto się rozpatrzyć 
w szczegółach projektu Kapnista, Londyński 
korespondent Now. Wremienia podaje, na pod- 
stawie sprawozdania naczelnego inżyniera syn- 
dykatu dokładne szczegóły, a mianowicie: 


drecie — ale w Tripoli, którego port można, 
wedle badań inżynierów, małym kosztem za- 
mianióć w wyborną przymtań dlą dowolnie 
wielkiej liczby okrętów nawet największych. 
Tripoli leży oraz msjbiiżej wielkiej drogi ka- 
rawanowej, wiodącej do Eufratn. Z Tripoli 
prowadzi tor wzdłuż morza aż do ujścia rze- 
ki Nachr-el-Kebir, potem w górę tej rzeki 
przez Libanon na wysokości 4.000 stóp do! 
położonego na wysoczyżnie bazaltowej miasta ! 


Jeedalkztor : 


| 


Homs, ztamtąd stepem na Palmirę i Rahab do! 


E fratu, dalej d liną Eufratu do El-Kaim, a 
ztamtąd niżem mezopotamskiem do Gitu, gdzie 
przekracza Eufrat mostem i do Iekandryi 
|dąży. 

Z lekandryi ma pójść jedna Gabogi na 
północ do Bagdadu i Hanikinu na granicy per-| 
skiej, połndniowa zaś odnoga do świętych dla 
szyitów perskich (Turcy są wyznania sunni- 
ckiego) miast Kerbeli i Nedżefu. 

Tymczasem główny szlak idzie z Isken- 
dryi niżem do Kurnahu przekracza znowu Eu- 
frat i wzdłuż Szat-el-Arabu (połączone rzeki 
Eufrat i Tygrys) prowadzi do Bassory, a stam- 
tąd półkolem brzegami zatoki Perskiej do 
Knetu, który uchodzi za najlepszy port na tej 


może być zamieniony. 

Główny szlak wynosi 1 400 kilometrów, 
odnoga północna 125 a południowa 110 kilo- 
metrów, razem 1.705 kilometrów. Znacznych 
technicznych trudności nie będzie. Chyżość 
jazdy ma ostatecznie wynosić 74*/, kilome- 
trów na ii tak, że w 24 godz. można- 
by sią z Śródziemnego morza dostać do za- 
toki Perskiej. Koszta budowy wraz z koszta- 
mi założenia portów, obliczcne są na fs. st. 
10182.000 (około 240 milionów guldenów), 


: i snadno na wielkie ognisko handlowe 


} 
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Rok XXVII. 
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OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują: w: bw: 
wle: Administracya Gasety Narodowej ul. Bas 
Ludwika l. 3; w Paryża: C. Adam Ciborowrs: > 
rue de Varenne Paris; we Wiednin: Haaser «tei: 
Vogles (Otto Mass) Wahlfsehgasse 10 — Rucu 
Mosse S ilerstadta 2 — A. Oppelik Griinevgasse 13 
— M. Dueks Nachf. Max Angenfeld 6 Emevch 
Lessner Wellzeile 6 — Schallek Wołlizei! 1! i- 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. 
ner; w Frankfunole: n. M. Haasenstein £ Voxi:r 
G. L. Daube & Comp.; w Warszawin: Peichmau 
& Freudler. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłeszenia zwyczajne na j 'duc 
= wiersz drobnym drukiem lub jego miejse 

ct. — Nadesłane za wiersz lub jego miejace 30 c. 
-— Głesy publiozneści za wiersz lub gazo. miejace 5U c . 
— Prywatna kerespondoneya 3 ct. WYTREU. 
Karty korespnudenoytne dla drobnych dl ÓW 


stat 


+ BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


na 800.000 ft. st., nie licząc przychodu z por- 
tów Tripoli i Kuet. 

Syndykat hr. Kapnista chce nadto uzy- 
skać koncósyę na pięć innych kolei w rejo- 
nie rosyjsko-mezopotamskim, a nadto wyłą- 
czną eksploatacyę skarbów mineralnych w 
rejonie swoich kolei. Największych docho- 
dów spodziewają się przedsiębiorcy 2 przy- 
wileju na osuszanie i sztuczne nawodnianie 
ziem dorzecza Eufratu i Tygrysu. 

Widzimy, jak wielki apetyt posiada syn- 
dykat Kapnista i jakie olbrzymie zyski za- 
garnie, jeżeli Porta zezwoli na ziszczenie 
„grandyoznego projektu“. Rosyanie posiadają 
już koncesyę perską na bndowę kolei od gra- 
nioy rosyjskiej na Teheran do Hamadanu — 
nie”aleko stacyi Hanikin linii Kapnistowskiej 
— łatwo zatem dałoby się tu stworzyć połą- 
czenie z rosyjską siecią kolejową i wrychle 
zostałby Bagdad i cała Mezopotamia koleją 
ze stolicą Kaukazu, Tyflisem połączona. 

Tuszymy — kończy korespondent — że 
wystarczy wskazać ra niezmierną doniosłość 
projektu Kapnistowskiego, aby niemieckich 
pionierów kultnry w Małej Azyi spowodować 
do bronienia swoich interesów z całą, na ja- 
ką ich stać energią, aby pomyślnej ich pozy- 
oyi obca przedsiębiorczość z kretesem nie 
wywróciła“. 

Dlategó to może zabrał cesarz Wilhelm 
br. Biilowa ze sobą na Wschód, aby w Kon- 
stantynopolu pokrzyżować plany syndykatu 
Kapnista, któreby stały się trumną dla ol- 
brzymich — jak wiemy z dawnych wynu- 
rzeń pism niemieckich — zakusów „pionie- 
rów kultury“ niemieckiej w małe, Azyi... 


roczny surowy dochód ma 1,600.000 a 


Strejk paryski. 


Lwów d. 14 października. 

Konfikt między xwolennikami rewizyi 
|procesu Dreyfdsx a jój przeciwnikami cięży 
bardzo dotkliwie na stolicy Francyi, gdzie 
niejednokrotnie przychodziło już z tego po- 
wodu do krwawych utarczek między publi- 
cznością a organami bezpieczeństwa. Liczne 
też były już aresztowania. Od końca zeszłego 
miesiąca wytrysło nadto w Paryżu jeszcze je- 
dno źródło niepokojów, mianowicie strejk ro- 
botników zajętych około budynków wystawy 
paryskiej. Strejk ten, który przybrać może 
zastraszające rozmiary, wyniknął z niezna- 
cznego sporu o płacę między przedsiębiorcami 
robót ziemnych 1 budowli zamówionych przez 
miasto, a robotnikami przez nich zajętymi. 
Pierwszymi, którzy rozwinęli sztandar strej- 
ku, byli robotnicy t. zw. ziemni, ale z po- 
czątkn spodziewano się, że strejkujących uda 
się skłonić do powrotu do pracy, tembardziej, 
że na wsparcie dla strejkujących robotników 
uchwaliła rada municypalna paryska 20.000 
franków, a rada jeneralna departamentu Xe- 
kwany 10000 franków, które to obie uchwały 
rząd potwierdził. 

Okazało się niebawem, że nadzieja stłu- 


mienia strejku była płonną. Dnia 4 bm. przy- 
stąpili do strejku także malarze pokojowi, za 
jąci na wystawie i robotnicy zajęci ładowa- 
niem drzewa bndulcowego, poczem strejk ob- 
jął robotników wszystkich gałęzi przemysłu 
budowlanego. Ogólna liczba robotników, któ- 
rzy ewentualnie wezmą udział w ogólnym 
strejku w Paryżu, wynosi około 200.000, a 
z tych 30.000, albo, jak inni podają, 60.000 
w rzeczywistości już obecnie strejkuje. Z po- 
czątku postawa strejkujących była spokojna, 
ale niedługo potem ustąpiła miejsca postawie 
wyzywającej i burzliwej. 

W grupach po kilka tysięcy ludzi prze- 
ciągali przez te dzielnice miasta, w których ro- 
botnicy jeszcze pracowali, aby zmnsić ich do 
zaniechania robót. Ponieważ policya wobec 
tak licznej rzeszy robotniczej była bezsilną, 
był rząd zmuszonym dla wzmocnienia i ulże- 
nia policyi zarządzić pomnożenie wojska w 
miejscach, w których uczestnicy strejku tłu- 
mnie się gromadzili. Jak telegramy donoszą 
z Paryża, wynosi liczba wojska, przeznaczona 
dla strzeżenia pokoja w Paryżu, 10.000 pie- 
choty i 2.000 kawaleryi. 

Od kilku tygodni zamieniła się giełda 
robotnicza na siedlisko żywioiów, które pod- 
niecają do strejku za jakąbąjź cenę. Oszoło- 
mieni przez agitatorów robotnicy nie po- 
wstrzymali się od krwawych starć z policyą. 
W dzielnicach Grenelle i Passy nie wystar- 
czała już siła policyi, toteż dragoni i kira- 
syerzy musieli jej pospieszyć na pomoc. Do- 
tychczas biorą udział w strejku robotnicy 
ziemni, murarze, ślusarze, robotnicy zajęci 
burzeniem domów, a nadto stolarze i parkie- 
tnicy. W ostatniej chwili przyłączyli się do 
strejku robotnicy kolejowi z całej Francyi, 
których liczą stowarzyszenia socyalistyczne 
na 80.000. 

W ostatnią nielzielę na wielu miej- 
scach były liczne zgromudzenia robótników, 
a po południu odbyły się zgromadzenia na 
giełdzie robotniczej które jednak miały spo- 
kojny przebieg. Ceutralny komitet strejkowy 
utworzył deputacyą złożoną po jednym człon- 
ku z każdej korporacyi, którą wydelegowano 
do rady manicypalnej paryskiej, aby zasię- 
gnęła informacyi co do planu i rozkładu ro- 
bót publicznych. Prezydent rady uwiadomił, 
robotników ziemnych o uchwale rady, która 
nie chciała się mieszać urzędownie do strej- 
ku i wezwał ich do podjęcia na nowo robót. 

Kiedy jeszcze przed wybuchem  strejku, 
położenie stawało się coraz groźniejsze, wtedy 
ustanowiony przez mnnicypalność paryzką po- 
średnik między przedsiębiorcami a robotnika- 
mi Navarre, starał się przedsiębiorców nakło- 
nić do względności w sprawie wynagradzania 
robotników, ale ci oświadczyli, że jedynie za 
zwrotem kosztów, które już ponieśli, gotowi 
są zgodzić się na zmianę treści kontraktów 
w tym kierunku, aby robotmkem podwyższyć 
płacę, Ponieważ te właśnie kontrakty są przy- 
czyną złego, a po ich rozwiązaniu odebranoby 
podstawę strejkowi, przeto spodziewano się 
w sferach rządowych, że strejk niebawem się 
zakończy i roboty na nowo rozpoczęte zosta- 


ną. Na pochwałę bastowników można to po- 
wiedzieć iż nie dali się użyć za narzędzie ża- 
dnemu stronnictwu politycznemu. 

Zresztą odbyło się we wtorek na gieł- 
dzie robotniczej zebranie strajkujących na 
którem uchwalono strajk kontynuować, pomi- 
mo, że rada municypalna paryska i rada jene- 
ralna przyrzekły interweniować u ministra 
handlu i robót publicznych, na korzyść robot- 
ników. Interwencya się nie powiodła toteż we 
wtorek przystąpili do strajku robotnicy meta- 
lurgiczni, a onegdaj też kolejowi z całej 
Francyi 


Anarchiści. 


I. 


Anarchizm socyalno-polityczny, głoszony 
przez Bakunina i jego wyznawców, stracił 
dziś w zupełności znaczenie programu społe- 
cznego, lecz stal się wyrazem niecierpliwości 
rewolucyjnej tego apostoła przewrotu, które- 
go cała działalność o charakterze wybitnie po- 
litycznym, skierowaną była w pierwszym rzę- 
dzie przeciw despotycznym rządom w Rosyi. 
To też bardziej ogólny charakter posiadała 
akcya księcia Krapotkina, któremu po śmierci 
Bakunina przypadło w udziele jedno z miejsc 
naczelnych w obozie anarchicznym. Oficer i 
dygnitarz dworski, geolog i geograf z zami- 
łowania, agitator socyalistyczny z przekona- 
nia, dostał się Krapotkin, podobnie jak jego 
poprzednik za więzienne kraty, uszedł x pe- 
tropawłowskiej twierdzy i podążył na Zachód. 
Przesiadywał czas jakiś w Genewie, gdzie wy- 
dawał pismo Le Revolté a później we Franoyi, 
gdzie zamieszany w rozruchy anarchiczne, 
doczekał się wyroku skazującego go na pię- 
cioletnie więzienie oraz amnestyi, która po 
trzech latach zwróciła mu wolność. Z pism 
czerwonego księcia, kreślonych z pewną pre- 
tensyą do gruntownej erudycyi a nie grze- 
szących bynajmniej jasnością i oryginalno- 
ścią poglądów, na szczegółową wzmiankę za- 
służyła rzecz „O anarchicznej moralności” 
odznaczająca się dziwnie optymistycznym na- 
strojem. 

Nie lękamy się — słowa autora — żyć 
bez sądów i wyroków. Rezygnujemy z wszel- 
kith przykazań moralności. Nie trwoży nas 
hasło: Czyń co ci się podoba. Wierzymy, że 
większość ludzi w miarę postępu oświaty i 
wyzwolenia się z dotychozasowych więzów, 
zawsze czynną będzie w kierunku pożyte- 
cznym dla ogółu, podobnie jak jesteśmy prze- 
konani, iż dziecko, spłodzone przez rodziców, 
należących do rodzaju ludzkiego, chodzić po- 
oznie pewnego dnia na dwóch, nie na ozte- 
rech nogach... 

Że opieranie harmonii społecznej na 
przykiadach, zaczerpniętych z świata zwie- 
rzęcego, zasadniczo różnego od ludzkiego, nie 
grzeszy naukową ścisłością — dodawać chyba 
zbyteczna. Takim też fentastycznym wysko- 
kiem jest twierdzenie Krapotkina, jakoby pań- 
stwo spoczywało na przesądach, wpajanych od 
wieków w społeczeństwo, przyczem ksiąkę- 


W śnóo Łap POLIPA. 


1864-1874. 


PJWIEŚC 


WINCENTEGO Fr. ŁOSIA. 


(Ciąg dalszy ). 


Czuła jakąś wzrastającą i głęboką urazę 
do ojca, że ją tak poświęcał, jj młodość, jej 
przyszłość na ołtarzu tego majątku, o który 
dla niej przecież zabiegał. 

Myśli jej przybrały inny kierunek. 

Kiedy ojciec jej powrócił po kilkomie- 
sięcznej niebytności, przed kilku dniami do 
domu, pierwszemi jego słowy niemal było 
zapytanie o Kiślarukiego, czy bywał, czy czę: 
sto bywał, czy gazety przyjął ? 

A więc dlaczegóź ojca tak Kiślerski im- 
terasował, jeśli nie dla tego, że pragnął zeń 
zrobić zięcia? 

. Widocznem to było. Ojca jej żaden s4- 
siad nigdy nie interesował i o żadnego, czy 
bywał, nigdy nie pytał. 


Policzki jej gładkie i do brzoskwini cerą 
swą pokrytą delikatnym puszkiem podobne, 
nagle nię zarumieniły. 

— Ale jeśli ojciec jej chciał Kiślarskiego 
wyrządz, jako jej męża, do wozu w tej fabry- 
ce pieniędzy jaką dyrygował ? 

— Jeśli może go myślał osądzić na kilku 
folwarkach i kazać mu naśladować siebie, ja- 
ko pierwowzór doskonały na drodze do dora: 
biania się fortuny. 

— Bo czyż ojciec jej miał inne widoki, 
agj iracye, horyzonty ? 

Zdawał sią ich nie mieć i nawet nie ro- 
zamieć, skoro dziwił się, ile razy ją widział 
smutną, ją samą w tym parku i pałacu, z ma- 
tką oniemiałą z nudów, oteczoną wrogami, 
których odgadywała, w twarzach mijających 
Ją na epacerze chłopów na gościńcach, sąsia- 
dów i okolicznych obywateli. 

Jakże ona teraz przegląda? 

Ona nie chciała, by Witołd szedł szlakiem 
jej ojca i nie miał nigdy czasu dla niej, jak 
ojciec nie miał go nigdy dla matki. 

Wzdrygnęła się całerm ciałem i w tejże 
chwili drzwi się obworzyły i wszedł nimi Łu- 
komski, 

— Dzień dobry papie! — rzekła, nie pod- 
nosząc się i zaledwie lekkich dostając kolo- 
rów. Ojciec jej rzadko, bardzo rzadko, prawie 
jej nigdy nie odwiedzsł, chyba w niedzielę, 
gdy absolutnie nie mógi znaleść zajęcia. Jeśli 


Caepy angielskie, bluzki, czapeczki i mufki futrzane otrzymał Megz 


[i 
przychodził, to mógł tylko mieć interes. Tym | 
interesem nie mogło być nie innego tylko Ki- 
ślerski i ta myśl wywowała na jej posągową 
twarz te niby rumieńce. 

— Dzień dobry piękna Afrodyto — rzekł 
z uśmiechem Łukomski, który ją tak nazy- 
wał, odkąd go w niej uderzyła ta powaga ru- 
chów, ten wyniosły jej sposób trzymania gło- | 
wy. — Ojciec twój przychodzi z tobą poga- 
wędzić o rzeczy, która, sądzi, nie będzie pani. 
niemiłą. 

— O ozemże takiem? — zapytała z u- 
śmiechem Iza, czy może o pszenicy Banatce, 
Sandomierce, Kujawiance lub Galicyance? czy 
o tem? 


Łukomski wyglądał podrażniony tą allu- 
zyą Górki, której myśl pełną wyrzutu, swoim 
ogromnym, wrodzonym mu sprytem, odraza 
zrozumiał. 

— Czyżby twój ojciec z tobą miał tylko 
o pszenicy do mówienia? Byłoby to bardzo 
uiestonowne. Z Afrodytą mówi nię o Marsie... 

Urwał i objął uśmiechniętem spojrzeniem 
oblicze córki, które się gwałtownym rumień - 
cem zdradziło. 

Pomyślał, spojrzał na zegarek i jął. 

— Ale to nieszczęście, że twój ojciec 
czasu nie ma. 

— Kiedyż go ma? 

— Pracuje dla swych dzieci. . 


— Te dzieci wolałyby mieć mniej pie- 
niędzy kiedyś, a dziś więcej ojca... 

Łukomski zmarszczył brwi, bystry wzrok 
zatopił w źrenicach Izy i podjął. 

— Powiedz mi Izo... Kiślarski oświad- 
czył się? oświadczy? wyszłabyś za niego? 

lea w jednej chwili zalała się łzami. 10 
rozmyślanie, któremu się od dwóch godzin 
oddawała. — Za dyabłabym poszia, by nie 
lsiedzieó w tem oknie i nie patrzeć wiecznie 
na te dwa świerki i trzy kasztany. 

Ho! pomyślał Łukomski który nie pró 
żno ożenił się, by nie znać znaczenia takiego 
n kobiety, ni stąd ni zowąd, wybnchu. Ale 
go zabolał ten wyrzut, który dźwięczał w tych 
słowach, ich tonie i łzach. Czyż on nie był 
doskonałym ojcem? Czyż czego dzieciom ża- 
łował? Czyż im na czem zbywało? Dał jej 
zbytkowne wychowanie. Ubierał ją u Włod- 
kowskiej. Otoczył zbytkiem. Dwa razy na rok 
dąwał bale, by się wytańczyła... Cóż ona chocia. 
ła więcej od niego u Boga? 

Pomyślał nad tem i ni» pojmował tego 
spazmu wyrzutu, za który się uczuł głęboko 
nawet na dziecko obrażony. 

Pomyślał. Te rachunki załatwi później 
kiedyś. Z dzieómi nie są one tak pilne. Ta 
trzeba było jak najprędzej wi dzieó co myśli 
o Kiślarskim. Nie oświadczył się, to było 
widocznem. I nie było pewności czy się o- 
swiadczy. 


— Wyglądasz piękna Afrodyto — jął ze 
swym sarkastycznym na górnej, wygolonej 
wardze uśmiechem — jak gdybyś na mnie 
obrażoną była o to, że się dotąd imoi pam 
Kiślerski nie oświadezył. Tymczasem ja wszy- 
stko, co do mnie nie należy, robię. Robię 
więcej, niż wielu. 

Iza wytrzeszczyła zdziwione oczy. Czyż- 
by cjciec uważał, że tyle robił pozwalając 
Kiślarskiemu przyjeżdżać do Szamotuł ? 

Ale Łukomski, odgadując naturalnie i to 
pytanie zaraz podjął i tłumaczył się. 

— Obiecuję mu być bardzo bogatym te- 
ściem, cest tout ce gwil faut. Niczem go nie 
przestraszam, bo sam nie tracę, ani nie gram. 
Niczem nie obndzam jego podejrzeń, bo 
przecież więcej dzieci mieć nie obiecuję Ni- 
czem. 

Urwał. Chciał powiedzieć, że i nie miał 
metresy, aui pobocznych dzieci, ale w ostat- 
uiej chwili się zastanowił, że to byłby dow- 
cip za silny na domniemaną niewinność dziew- 
czyny. 

— Owszem! — odparła zaraz panna Isa 
— przestraszasz go ojciec swojem życiem. On 
może sądzić, że życzeniem takiego ojca, jak 
papa, byłoby, iżby zięć poszedł za jego przy- 
kładem. 


(C. d. n.) 


gazyn Nowości E. Machayskiego 


Lwów, róg uliey Jagiellońskiej i Trzeciego Maja. 
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GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 15 Października 1998. Nr. 286 


pan na dowód przytacza powiedzenie Balza- | lata później anarchizm przybiera szerokie roz: |cy mogli się porozumieć, Po przerwie do wy: 


ka, wzmiankującego w jednej zə swych po- 
wieści, ik włościanie przez całe życie znają 
pańatwo jedynie w postaci gniotącego ich cię- 
żaru podatkowego... Nie wystarczała wszakże 
Krapotkinowi powzga popularnego romansopi- 
sarza, więc też dla wzmocnienia swych argu- 
mentacyi powołuje się na przykład, iż wiele 
układów różnej treści zawierają między sobą 
ludzie bez udziału władz państwowych. Za- 
pomniał jednak niepoprawny optymista, iż 
prawo państwowe stoi również na straży pry- 
watnych umów, oraz że wrodzcna ludziom 
mądrość z takąż dobrocią połączona nie zdo 
łają zapewnió żadnej społeczności trwałego 
pokoju i szczęścia... 

A przecież Krapotkin znalazł licznych 
stosunkowo zwolenników i to nietylko wśród 
szerokich mas, wierzących na ślepo drako- 
wanema slowa, ale i wśród ludzi tej miary 
intellektualnej, jak najznakom:t:zy geograf 
francuski Elizeasz Reclas, który w przedmo- 
wie do jednej z książek księcia, zwraca się 
w najlepszej wierze do wszystkich ludzi do 
brej woli, pragnących u :zeiwie pracować 
nad przeobrażeniem społeczeństwa. Jak ta 
uczciwość wygląda w praktyce anarchicznej, 
nad tem nie zastanawiał się wielki uczony, 
narażający lekkomyślnie -powagę naukową, 
zdobytą rzetelną pracą, na szyderstwo ogółu, 
pomawiającego najsłynniejszych specyalistów 
w dziedzinie umiejętności o bezgraniczną 
nierzadko naiwność w sprawach dotyczących 
czy to polityki, czy też praktyki życiowej w 
ogólności. Reclus ntrzymaje, że zbliżamy się 
nietylko do końca stulecia, ale do kresu epo- 
ki dziejów. Starożytna cywilizacya samiera. 
Jesteśmy wyznawcami nowej wiary a skoro 
ta wiara, będąca zarazem wiadzą, ogarnie o- 
gół, szukający prawdy, wówczas stanie się 
ona rzeczywistością. gdyż społeczeństwo 
kształtuje się zazwyczaj według swego idea- 
łu. — Im większą jest świadomość siły wła- 
anej u robotników — powiada uczoay ba- 
dacz w broszurze o Rewolucyi i o Ewo: 
lucyi — tem łatwiejszemi i spokojniejszemi 
staną się rewolucye, aż w końcu wszelki o 
pór ustanie tez walki... Ni» poprzestaje 
wszakże Reclus na udziale r. botników w 
przyszłym ruchu, lecz usiłuje wciągnąć weń 
także ludność wiejską, podburzając ją w alo- 
tnej pablikacyi przeciw istniejącemu  porzą- 
dkowi rzeczy. W sposób, wykluczający wszel- 
ką dwnznaczność, wyraził się Reclas o swem 
stronnictwie na kongresie fryburgskira, (w r. 
1878). Nigdy postęp nie dokonał się samą po- 
kojową ewolucyą, lecz dzięki nagłej rewolacyi 
skutkiem której następuje urzeczywistnienie 
idei. Jesteśmy anarchistami, którzy nie u- 
znają żadnego pana i nikomu nie rozkazają. 
Nie masz innej moralności, jak w wolności... 


I jakże szumne te hasła pogodzić z pra- 
ktyką, gdy wspomniemy, że taki Reclus, 
chluba naroda, w cbawie przed zematą swych 
towarzyszy, wyparł się solennie własnych li- 
stów, potępiających zbrodnicze zamachy 
Vaillanta i Henryego a ogłoszonych w pary- 
skiej tudzież w belgijskiej prasie, że mimo 
pierwiastkowego oporu zgodzić się musiał po 
zamachu Ravachola z głoszoną przez anar- 
chistów teoryą, iż indywidualne wywłaszoze- 
nie oszukańczego społeczeństwa — tak nazy- 
wa się w gwarze partyjnej pospolita kra- 
dzież — jest uczynkiem zgodnym z zasadami 
moralności ?... 


Wobec smutnego obrazu, jaki przedsta- 
wia widok obłąkanego jeniusza, mniej rażą- 
cym wydać się musi taki Jan Grave, ongi 
szewc, później drukarz, wreszcie przez ozas 
jakiś redaktor Le Revoltć, W gromie proroków 
anarchismu nie usiłuje on zająć pierwszorzę- 
dnego stanowiska, lecz poprzestaje na skro- 
mnej pozornie a tyle ważnej w rzeczywiato- 
ści roli popularyzatora teor, i anarchistycznej. 
Poucza więc malnozkich, iż walczyć im prze- 
dewszystkiem należy przeciw władzy, oraz 
wszelkim instytucyom przez nią postanowio- 
nym, że własność jest żródłem waszego złego 
na świecie, wywołując niezgodę, wyzysk, mor- 
derstwa i winy, że należy zburzyć rodzinę, 
jako opartą na interesie, nie na uczucia i ga- 
stąpić ją związkiem wolnej miłości, że wre- 
szcie głosowanie powszechne jest tylko wy- 
mysłem podstępnej barżoazyi, oszukującej w 
ten sposób lud, iż przez zmianę swych przed- 
stawicieli zdoła zmienió system, który go uci- 
ska. Społeczeństwo bez władzy, b z praw i 
przywilejów, oparte na zasadzie bezwzględnej 
równości wszystkich członków oraz na wspól- 
nej produkcyi — oto ideał, który w formie 
napuszystej i ogólnikowej podaje twórca anar- 
ohistycznego katechizma swym czytelnikom, 
rekrutującym się bądź to z ladzi młodych 
a naiwnych, bądś też z wykolejonych osobni- 
ków, dla których usunięcie trybanału karnego, 
policyi i żandarma jest najszczytniejszem ma- 
rzeniem. 

Jaki posiew, takie żniwo. 

Od lat dwudziesta stała się Europa wi- 
downią anarchistycznych zamachów, zainaa- 
gurowanych w dniu 11i maja 1878 roku gza- 
machem Hosdela na cesarza Wilhelma I, do 
którego w czerwcu t. r. strzela N biling. — 
W październiku tego samego roku następują 
zamachy: Moncassiego na Alfonsa XII, w li- 
stopadzie Passanantego na króla Hamberta. 
W roku następnym wzmaga się propaganda 
czynu. W gradnia 1879 roku Gonzales Otero 
godzi znów na życie Alfonsa XII, zaś w trzy 
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mary we Francyi. 

Krwawe z. burzenia w kopalniach „Mont- 
ceau les Mau :*, wybuchy dynamitowe w 
Lyonie — to owoc ustnej i pisemnej agi- 
tacyi Jana Grav«'a. Marzec 1883. upnmiętnia 
sią krwawą demonstracyą anarchistów pary- 
skich na esplanadzie Inwalidów. Żrabowano 
przy tej sposobności kilka piekarń, skutkiem 
czego uastąpiły tłamne aresztowania. Aunar- 
china znaiasła się w Paryżu u kalminacyjne- 
go punkta wrzenia. Do wybuchu wszakże nie 
przyszło, gdyż socyalistyczni członkowie rady 
municypalnej oraz izby paryskiej sposuzegli, 
że w razie wywiotu, zarobić tylko mogą na 
tem monarch:ści lab bonapartyści, podczas 
gdy w drodze legalnej można będzie wywal- 
czyć daleko idące ustępstwa dla klasy robo- 
tniczej. Zbliżenie między possybilistami a ży- 
wiołami radykaloymi tudzież republikanami 
atojącemi u steru rządów podniosło znavzeniw 
i wpływ w partyi socyalistycznej, dzięki oze- 
ma zwołane na lipiec 1892 r. międzynarodo- 
we kongresy socyalistyczne cbradować mo- 
gly z całą swobodą w Paryżu a prcpegauda 
piśmienna olbrzymie przybrała rozmiary. Prasa 
socyalistyczna francuzka po każdym zamachu 
anarohistycznym wypierała się wszelkiej od 
powiedzialności za dokonane zbrodnie, wywo- 
dząc dłago a szeroko, jak wielka przepaść 
dzieli socyalizm od anarchii. Bardzo jeduak 
trafnie zauważył w kwietniu 1894 r. J.urnal 
des Debats, że Luizio sporządzający bomby nie 
są filozofami. 

Na zebraniach i w dzie nikaol: partyj- 
nych prawią im ciągle o błędnej organizacji 
społeczeństwa, o wyzysku słabszych przez 
silniejszych, o koniecznosci przewrotu JsiN.6- 
jącego porządku społacznego. Cóż więc dzi- 
wnego, iż wśród wielu tysięcy uczestników 
owych zebrań lab czytelników pism ś.cyal- 
nych trafiają się jednostki, które pod wpły- 
wem namiętnej prowokacyi, istnej suggostyi 
zbrodni, słowo zastępują czynem i uderzają 
na oślep w społeczeństwo, jakie uanczyli s.ę 
nienawidzieć. 

W parze m ruchem anarchicznym wo 
Francyi potężniał tes wpiyw tejże partyi La 
iberyjskim półwyspie. W roku 1588 w Anda 
lazyi anarchizm występuje w postaci iajuego 
spisku, noszącego złowrogie miano Mano 
Negro Czarnej Ręki. Położenie okropne tam- 
tejszej ladności robotniczej, nędza głęboka, 
nieprzeswyciężona, o jakiej bez żaduych omó- 
wień wspominają nawet urzędowe relacye, po- 
pychały całe! zastępy głodnych w szeregi a- 
narchii. Nie lepiej działo się we Włoszech, 
jęczących pod brzemieniem militaryzma a od- 
krycie przygotowanego zamachu w Nieder- 
waldzie celem wysadzenia pomnika oraz zgrc- 
madzonych w tejże miejscowości książąt rzu- 
ciło strach paniczny na ca.e Niemuy. Reins“ 
dorf oraz jego wspólnicy, aresztowani w roku 
następnym na szubienicy odpokutowali zamah 
niederwaldzki, ale znależli aż nadto rychło 
naśladowców w osobach wspomnianych juź 
Stellmachera i Kamerera w Wiedniu. Winę 
szerzenia się anarchizmu zwiaszcza w stolicy 
nad modrym Dunajem, przypisuje prasa par- 
tyjna prowokacvjnej taktyce rządu ausiryac- 
kiego, który srazu nie chciał noiekać się do 
ustaw wyjątkowych sądząc zapewne, iż w dro- 
dze administracyjnej zdoła zażegnać grożące 
uiebezpieczeństwo. Czy połicyu okazala się w 
swej gorliwości niezgrabną, ozy też agitacya 
wiedziona przeważnie z zagranicy, przybrała 
jaż zbyt znaczne rozmiary — roza.izygnąć, 
dziś nie podobna. Pozostanie wszakże pewni- 
kiem fakt, iż zamachy wiedeńskie nie były 
na brnkn tamtejszym wypadkami cdosobnio - 
nymi i zniewoliły w końcu rząd, (w ssyczniu 
1884 r.) do ogłoszenia w stolicy i w okolicy 
stanu wyjątkowego, który stał się miejsko zá- 
powiedzią ogłoszonej w roka następnym usta- 
wy przeciw aLarchistom. 

Stanisław Schnür- Pepłuwski. 


Posiedzenie rady miejskiej. 
Lwów, 14 paźżdziermka. 


(Sprawa gazowni miejskiej. — Rekurs od re:) 
skryptu namiestnicsego w sprawie stanu wyjat- | 
kowego) 


Wczorajsze posiedzenie rady miejskiej 
zagaił dr. Małachowski odczytaniem telegramu 
od ministra Jędrzejowicza. Minister wyraził 
w nim radzie wdaięczność swą za słowa n- 
znania przesłane mū po dojś:in do wiadumo- 
ści rudy postanowienie rządu, aby już xa rok 
przyszły aktywować we Lwowie rządową szko- 
łą handlową, do czego przyczynili się niemało 
p. Jędrzejowicz. 

Po odczytaniu telegramu przystąpiono 
do porządku dziennego, a mianowicie do 
sprawy odbioru gazowni na własność miasta. 
W tej sprawie, ciągnącej się już od długiego 
czasu, zabierało jeszcze wozoraj kilku mo 
wców głos, poczem referent dr. Loewenstein 
postawił imieniem komisyi gazowej wnioski, 
aby zapłacić towarzystwu desauskiemu kwotę 
58.170 zł. 72 ot. w której to kwocie mieszczą 
się jug i sumy za gazometry i konie pocią- 
gowe, o co właściwie tak długi czas sprawa 
ta się ciągnęła i aby wybrać komisyę, która- 
by się stale zajmowała gazownią miejską. 

Oba te wnioski uchwalono, a ponadto 
postanowiono przystąpić do wyboru komisyi 
natychmiast, w jakim to celu zarządził pre- 
zydent pięciominutową przerwę, aby wybor- 


najnowsze fasony, poleca nowo otworzony 
magazyn towarów modnych pod firmą 


boru nie przyszło, natomiast wywiązała się 
żywa dyskusya nad tem, kogo i kiedy wła- 
ściwie wybierać należy. Dy.skusya ta zao- 
strzyła się do tego stopnia, iż rada poszieli 
ła się na dwa obozy, z których żaden nie 
chciał ustąpić, a jeden chciał mieć komisyę 
urzędniczą, dragi zaś obywatelską. W końcu 
uchwalono całą sprawę wybora odroczyć i 
odesłać do załatwienia do sekcyi. 

Bieżące sprawy gazowni załatwiać bę- 
dzie aż do czasu wyboru nowej, dotychczaso- 
wa komisy. 

Następnie na wniosek radnego Janow- 
skiego, wyrażono komisyi gazowej podzięko- 
wanie za należyte zajęcie się sprawą. 

W dalszym ciągu zabrał głos radny 
Gryziecki, który przeczytawszy uchwałę ko- 
misyi prawniczej, doradzającą radzie wnieść re- 
kurs td res:ryptu namiestnika, wydanego na 
uchwałą rady co do stanu wyjątkowego, 
prosił rady o uchwalenie wniosku. Wywięzeła 
się obszerna dyskusya, Kilka mowców zabie- 
rało głos, a wszystkie argumenty przema- 
wiające przeciw rekursowi, zebrał profesor 
Głąbiński w obszernem przemówieniu. 

Wyszedł z założenia, że uchwała rady 
miejskiej prosząca o zniesienie stanu wyjąt- 
kowego była petycyą, a namiestnikowi wol- 
no petycyę uwzględnić lub nie wedle swego 
uznania, tuk samo jak mu wolno przyjąć ko- 
go ua auyencyi lab nie. Oprócz tego forma 
ackwały rady miejskiej była niewłaściwą. Ra- 
dzie wolno wnosić petycye do namiestnictwa, 
czynić zresztą doniesienia o powziętych przez 
sią uchwałach i prosić o ich 'poparcie — nię 
uchodzi zaś delegować prezydenta, aby zako- 
munikował nsmiestnikowi, ża rada nie chce 
stanu wyjątkowego. 


Również nie jest prawdą, aby reskrypt 
namiestnika naruszał w jakikolwiek sposób 
prawo rady miejskiej do wypowiadania swego 
zdania, Te+go naruszania nie można się ni- 
gdzie dopatrzeć a reszrypt jest po prostu tem 
samem, cO nieprzyjęcie kogoś na udyencyi 
przez namiestnika, 

Raila nie poszła za zdaniem prof. Głą- 
bińskiego i uchwaliła wnieść rekurs do mini- 
sterstwa. 

Na tem posiedzenie się skończyło. 


KRONIKA. 
Lwów dnia 14 Października. 


Zapiski osobiste. Dr. Witołd Mora Kory- 
towski, wiceprezydent galicyjskiej dyrekcyi 
skarbowej bawił w Poznaniu i wraca dziś do 
Lwowa. 

„ Hr. Kazimierz Badeni, b. prezydent mi- 
nistrów, przenosi się z końcem bieżącego 
miesiąca na sezon zimowy z Buska do Lwo- 
wa i zamieszką w pałacu swego brata mar- 
szałka krajowego. : 

Minister spraw zagranicznych, hr. Age- 
nor Gałochowski, przybył w czwartek po po- 
ładnia do Lwowa i zajechał do swego pała. 
ca. M:nister odwiedził namiestnika hr. Piniń- 
skiago, a następnie zwiedzał dokładnie nowy 
gmach kasyna narodowego. Wieczorem o go- 
dziure 10 od echał do Skały, gdzie zabawi dni 
kilka, Wracając, hr. Gołnchowski uda się 
wprost do Wiednia, nie zatrzymując się we 
Lwowie. j 


Uroczystość otwarcia roku szkolnego 
ra iwọowskim uniwersytecie rozpoczęła się 
dxiś rano o godz. 9 nabożeństwem w kościele 
sw. M kołaja, które odprawił ks. infułat Za- 
błocki. W nabożeństwie, prócz tłumu pabli- 
cznośmi i słuchaczów wzięli udział takźż: mar 
szałak hr, S'. Bądeni, namiestnik hr. Leon Pi- 
uiński, urcybiskap ks, Isakowioz, ks. mitrat 
Bielecki i w, ın. Gremium profesorów uniwer- 
ayten wy:tąpiło w togach, pedele nieśli berła 
nutwersyceckie, okryte kirem z powodu śmier- 
ci co:arzowej, na czele postępowała filozofia, 
dalej zaś medycyna, prawo i teologia, orszak 
sas zamykali uawy rektor dr. Kadyi z prore- 
ktorem +s. Komarnickim, 

W  cząsie nabożeństwa 
„buto“. 

Po nabożeństwie w auli uniwersyteckiej 
do zabraaych przemówił rektor prof. Kadyi o 
zgubuych skutkach anarchizma. Potem zesta- 
wił kron:kę uniwersytetu za rok ubiegły a w 
końea zwrócił się rektor do młedzieży z pro- 
śbą, by w nauce szukała otuchy na przyszłość, 
by sobie wzięła za hasło: „mierz siłę na za- 
mary, nie zamiar według sil". 

Po przemówien.u rektora nastąpił odczyt 
ks. Bołoz-Antoniewicza na tzmat: „Zagadkowa 
świątynia Leonarda da Vinci“ którego obecni 
w skupieniu wysłuchali. 

@ ono pań Iwowskich zamierzyło wy 
słuó do Jerzego Brandesa adres od Polek za 


spiewał chór 


dzieło jego „Polska“ — obecnie wychodzące 
w polskidw przekładzie nakładem księgarni 
lwowskiej Altenberga -- w którem niezwykle 


syrupatycznie mówi o Polsce i Polakach. Adres 
jest wyłośony do podpisu w księgarniach Al- 
ieuberga i Gubrynowicza. 

Pierwszy Śnieg spadł 
w nocy. 

EHlekryczny tramwaj lwowski dostaje 
od 16 bm. taki rozkład jazdy, że wozy jego 
z końcowych stacyj będą rozpoczynały ruch 
rano dopiero o 7 godzinie, a kończący wie 
ozorem już o 10, na linii zaś od al. Łycza- 
kowskiej do cmentarza wóz karsować będzie 
tylko od 2 do 6 popoładniu. 

Przejechanie przez pociąg. W piątek 
pociąg, który do Lwowa przybywał ze Stry- 
JA, aby na dworcu stanąć o godzinie 8 minut 
41 rano, dobiegał jaż do stacyi. W miejscu, 
tuż pod stacyą. zwanem Lewandówką, naje- 
chal nagle na Karola Spinetera, 18 lat liezą- 
cego zarobnika kolejowego. Przyczyną wy- 
padku była własna nieostrożność Spinetra. 
Niósł farby i mimo zbliżającego się pociągu, 
chciał przejść na drugą stronę toru. Moasiał 
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się widocznie poślizgnąć, w tej zaś samej 
chwili dostał się pod koła pociąga. Śmierć 
poniósł na miejscu, k.ła bowiem rvzszarpały 
go na sztaki. Na miejsce wypadku przybył 
natychmiast komisarz częściowy p, Sąsiada i 
dr. Tataroznch. Po dopełnieniu oględzin, 
zwłoki pozostawiono na stasyi, nie odstawia 
jąc ich do kostnicy miejskiej, albowiem wy 
padek zdarzył się w miejscu, położonem już 
po za obrębem miasta. 

Dofraudacya. Naczelnik urzędu celnego 
w Tarnowie, Tyszkowski, zdefraudował 2400 
zł. Zgłosł się jednak wnet sam do sądu i 
wyznał winę. Zatrzymano go w śledztwie. 
Szkoda będzie w połowie pokryta kaacyą 
służbową Tyszkowskiego. 

Nowe gimnazynm na Bakowinie. Cesarz 
pozwolił na otwarcie w S»recie niższego gi- 
mnazyum z niemieckim językiem wykłado - 
wym, a z ruskim i rumuńskim jako obowią:- 
zkowymi. Gimnazyum nosió będzie nazwę: 
„Gimnazyum niższe Franciszka Józefa I“, a 
pierwsza jego klasa zostanie otworzoną w je- 
sieni roku przyszłego. 

Kuratorem szkoły czernichowskiej w miej- 
sce prof. Antoniego Górskiego, który z tej 
godności zrezygnował, wybrał komitet towa- 
rzystwa rolniczego krakowskiego p. Maryana 
Dydyńskiego z Raciborza. 

W Dąbrowej, gdzie Rada powiatowa 
skutkiem ziożenia mandatów przez członków 
wybranych z większej własności, została roz- 
wiązaną — odbyły się 13 b m. nowe wybory 
z grupy gmin wiejskich. Wybrani zostali ci 
sami włoŚcianie, którzy zasiadali dawniej w 
Radzie powiatowej. 

Jana Lomańskiego, Warszawianina, któ- 
ry we wrześniu b. r. strzelał na plantach 
krakowskich do żony w napadzie szała za- 
zdrosnego, sąd krakowski w piątek po tajnej 
rozprawie uwolnił od winy. 


Qbyczaje berlińskie. Ciągle mnożą się 
doniesienia o rozwiązłości i rczbestwienia w 
Berlinie. o świeżym wypadku rażącym donosi 
komunikat policyjny, mianowicie, że pewien 
komisant modystką Annę Kaspar, wołając 
„niech żyje anarchia |“ popołudnia na alicy 
objął za szyję jakby do pocałunku i scyzory- 
kiem pohnął ją w tylnączęść głowy. Sprawcę 
schwytano. 

Podatek od sznlierni. Rada miejska 
ostendzka uchwaliła, na prywatne kluby sza- 
lerskie nałożyć podatek dochodowy po pół 
miliona franków, a nadto osobny podatek po 
100.000 franków rocznie. 


Ze statystyki W. Ks. Poznańskiego. 
Opuścił prasę Gemeindelexikon für die Provins 
Posen, które to dzieło opracowało królewskie 
biaro statystyczne na podstawie materyałów 
spisa ludności w dniu 2 gradnia 1895 i rów- 
nież z innych urzędowych źródeł. 

Wielkie Księstwo Poznańskie miało na 
dniu 2 gradnia 1895 r. 1,826.951 mieszkań- 
ców (w 1890 roku 1,751.617) z tego przypa 
da: ua katoiizów 1,227.197, na ewangielików 
różnych wyzuań 559785, na żydów 49.019. 
Na obwód rejencyi poznańskiej przypada: 
katolików 854 753 ewangielików różnych wy 
znań 292.686, żydow 25379. Na obwód re 
jencyi bydgoskiej przypada: katul ków 372.4 14, 
ewangielików różnych wyznań 267050, ży- 
dów 14.640. 

Statystyka ta nie uwzględniała narodo- 
wości mieszkańsów. Osxoło 10%, katolików 
jest niemieckiej narodowości, reszta są Po- 
lacy. 


Nowe miasto — na rozkaz. 
szły rok liczba miest w R'ayi powiększy się 
o jedno. W gubernii arelz:gielskiej na od- 
ladnem wybrzeżu oeann Lodowatago, ko- 
sztem skarbu państwa buduje się obecnie no- 
we miasto, dokąd będą przeniesione władze 
administracyjne powiatowe z Koly. Miejsco- 
wość wybrana dla nowego miasta posiada tę 
wyższość nad innemi częściami tak. zw. wy- 
brzeża Murmańskiego, 1% przylega do małej 
zatoki, która nigdy w zimie nie pokrywa się 
lodem. Zatoka ta nosząca nazwę portu Kata- 
rzyny (Jekaterinińskaja gxwań) jest niewiel- 
ka, lecz może wystarczyć potrzebom niózna- 
cznego handlu i « brony brzegów północnych 
państwa. W dodatku 1 samo wybr-eże w team 
miejscu jest cokolv iek lepiej uposażone przez 
naturę, aniżeli w innych jego częściach. po- 
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nieważ mrozy nie przewyższają tam 22° R. 
Na budowę miasta asygnowano 400.000 r b., 
których 120000 rub. poszło na ułożenie 
szosy od portn do miasta. Reszta pójdzie na 
budowę 36 gmachów, przeznaczonych na po- 
mieszczenie biur rządowych i mieszkań urzę- 
dników. Dotychczas wybudowano już 22 do- 
my, a w tej liczbie cerkiew, szkołę i szpital. 
Miejscowość6 podobno jest bardzo malowni 
cza pomimo, iż roślinności nie ma prawie 
woale. Rosną tam tylko pomiędzy skałami 
mchy i gdzieniegdzie karłowate brzozy. Po- 
nieważ żadnych ogrodowizn sadzić tam nie 
można, nie można również trzymać krów 
i drobiu, więc wszystko trzeba będzie spro 
wadzaó z Archangielska. Nie wesole będzie 
też życie mieszkańców nowego miasta i pra- 
wie przez p ł rokn nie bedą mieli światła 
dziennego. Miast» będzie otw „rzene w 'ipcu 
roku przyszłego i otrzyma nazwę „Aleksaa 
drowsk*. Dotychczas na całem wybrzeżu Mur- 
mańskiem istnieje porto-franco; otóż podobno 
na przyszłość ma ono być zachowane jedy- 
nie w Aleksandrowsku. 

Malarz matuzal. 05-tą rocznieę urodzin 
święcił w tych dniach angielski malarz i ozło- 
nek akademii sztuk pięknycb, Sidney Cooper. 
Dotychczas nie wypuścił on pędzla z ręki. 
Że słynnych malarzy przeszłości, Tycyan me- 
lował aż do 99 roku życia, a na krótko przed 
śmiercią twierdził: „Teraz dopiero zaczynam 
pojmować malarstwo*, 

Wieczny pokój. W chwili obesnej coia- 
kawą być może rzeczą usłyszać, jak sę 
współcześni nam 6 sybtiui bizie sławni z 
czynów lub mysli swuich wyrazili v idei 
trwałego pokoja pomiędzy ludami. Oto wią- 
zanka aforyzmów : 

Leon XIII. Nie ma pilniejsz:j konieczno- 
oi, jak wa'ka przeciw wojnie. Wszystko, co 
Bię w tym duchu poczyna, stanowi postulat 
nietylko 1dei chrześcijańskiej, ale dobra po- 
wszechnego wogóle. 

Cesarz Franciszek Józef I: Potrzebę po- 
koja odczawa się powszechnie. Oby mi jesz- 
cze było przezna.zonem zwiastować ludom 
radosną nowinę, że trvski i ciężary zagrożo 
nego pokoju p erzchły raz na zawsze! 


FERDYNAND GUTTLER 


Król Humbsrt: Mówiono, że ja chcę 
wojny ?.. to niedorzeczność.. Nie stanowimy 
niebszpieczeństwa dla pokoju, jesteśmy raczej 
jego poręczycielami. Któryż z monarchów e- 
uropejskich byłby chętnym w dobie dzisiej- 
szej, przy niezmordowanycih alepszeniach ar- 
tyleryi, popchnąć swój lud w przepaść woj- 
ny? Ktobykolwiek zwyciężył, zwycięstwo by- 
luby tsk srraszne w swoich skutkach, wywo- 
iałoby takie hekatomby ofiar, rozlałoby takie 
strumienie krwi, że żaden z panujących po- 
myśleć nie może dzisiaj o wojnie bez dre- 
szczów o swoją armię. 

Moltke: Przyznajemy się otwarcie do 
wyszydzanej tak często idei powszechnego 
poko:a europejskiego. Czy cały bieg historyi 
nie zbliża się do niego? Czy nie widzieliśmy, 
jak w początkach każda pięść podnosiła się 
przeciwko drugiej pięści? Woiny obecne sta- 
ną się coraz rzadszemi, gdy staną się zbyt 
kosztownemi. Nasawa się pragnienie, ażeby 
tych miliardów, które pochłaniają corocznie 
budżety wojskowe, aby te miliony ludzi 
w najpiękniejszym wieku męs:im, które wy- 
dziera się swemu powołaniu, aby wszystkie 
te niezmierne siły zażyć produkcyjnie. Czyż- 
by nie miała doczekać się Europa po wie- 
kach, może po dziesiątkach lat, błogiej chwili 
powszechnego rozbrojenia? Wielka wojna jest 
nieszczęściem niesylko dla zwycięscy, ale 
i dla zwyciężonego. 

Garibaldi: Należałoby utworzyć związek 
wszystkich narodów, którego pierwszym ar- 
tykułem byłoby: „Wojnę znosi się raz na za- 
wsze!* Drugą podstawą byłoby prawo, na 
którego mocy wszystkie zatargi pomiędzy lu- 
dami byłyby umarzane przez kongresy mię- 
dzynarodowe. W ten sposób wyplsnionoby 
wojnę — tę rózgę i hańbę ladak seii Wów- 
ozas znikłaby konieczność utrzymywania sta- 
łych kosztownych armii, a synowie luda po- 
wróciliby do rodzin, na miedze, do warstą- 
tów, aby użyźnić i uszózęśliwić ojczyznę. 

Crispi: Jestem apostołem pokoju. Pra- 
gnąłbym wojny przeciw ciemiężycielom lu- 
dów, nie przeciw ladom. Wojny prągnąć mo- 
gą tylko głupoy lub gwałtownicy. Głapcy nie 
wiedzą, ozem jest wojna, nie widzieli nigdy 

ola bitwy, nie przeczuwają ogromu grozy. 
wałtownicy pragną wojny, ponieważ sądzą, 
że będą mogli ujarzmió słabych. Pizygoto- 
wujemy konfederacyę ludów. 

Wojna bastowników z policyą Z Nowe- 
go Jorka donoszą o zajściach w Virden (w 
Illinois), że sprowadzenie tam marzynów aby 
zastąpili strejkujących robotników zleniczydhi 
spawodowało walkę między strejkającymi 2.500 
robotnikami a urzędnikami szeryfa (naczel- 
nika sądowego), popartymi przez policyę ko- 
lei Chicago-Allon. Padło z obu astron jakie 
trzysta strzałów. 10 osób zostało zabitych, a 
5 Kmiertelnie ranionych. Wedle telegrataa z 
Chicago otrzymali tamtejsi urzędnicy kole- 
jowi wiadomość o zabicia 50 górników, 6 u- 
rzędników i jednego policyanta. Szeryf tele- 
grafował do Springfield, że przeszło sto osób 
jest zabitych, ale to podobno przesadzone, 
Gubernator wyprawił milicyąę do Virden. 

Po zamacha pojedynek. Między depato- 
wanym Paułmier, mężem owej damy, która 
piedswno w redakcyi paryskiej dziennika 
i Lunterne strzeliła do dziennikarza Obl.vier'a 
: śmiertelnie go zranila a Tarotem, su- 
torem obrażającego panią Paulmier artykała, 
który spowodował ową scenę, odbył się na- 
stępnie zacięty pojedynek. Interwencya leka- 
rzy była wyłączona ; jedynie sekundanci mieli 
prawo oświadczyć, że jeden z walczących jest 
niezdolny do dalszego boja. To też, pomimo 
odnoszonych ran, pr eciwnicy sześć Tazy 
krzyżowali szpady. Widoczne było, że Paul- 
mier chce zabić lub przynajmniej ciężko sra- 
n:ć przeciwnika; Turot tylko się bronił. 
Przerwano walkę po odniesieniu przez Ta- 
rota — pięciu, przez Paulmiera — dwóch ran, 
dość lekkich. 


Czy istnieje jeszcze szlachta francu - 
ska ? pyta w Revue de Revues znany heraldyk 
A. de Royer, i odpowiada na to pytanie, że 
szlachta ta prawie egzystować przestała, mi- 
mo masy tytałów i herbów rozsypanych po 
całej Francyi. Twierdzi on, że s 45.000 rodzin 
rzekomo szlacheckich 25.000 nie mają naj- 
mniejszego prawa do strojenia się w tytuł 
szlachecki a z pozostałych 20.000, które go 
na różnych drogach zdobywały, zaledwie 450 
należy də rodów starych. Rzeczpospolita nie 
adziela wprawdzie szlachectwa, jak to się 
dzieje w monarchiach, ale pozwala bez wszel- 
kich ambarasów 7a opłatą drobnej kwoty 
zminiać nazwiska i nie troszozy się wcale O 
to, czy nowe nazwiska mają mniej czy wię- 
cej arystokratyczne brzmienie. Rok w rok 
pisma urzędowe ogłaszają około 40 takich 
zmian. Jeżeli zdarzy się wyjątkowo, że rząd 
pozwolenia na zmianę nazwiska odmówi, a 
interesowani wbrew zakazowi inne przybie- 
rają nazwisko, to zazwyczaj żadna władza nie 
pociąga ich do odpowiedzialności, Z tego to 
powodu wiele osób łakomych na tytuł szla- 
checki, oszczędza sobie wszelkich formalno- 
ści. Tytułów hrabiów, baronów, książąt mo- 
żna zresztą nabyć za kilka tysięcy franków u 
pewnych dworów zagranicznych. I tak, bo- 
gaty rześnik nazwiskiem Lepin, został nieda- 
wno hrabią Saint- Leon. 

Co do autentycznej szlachty, to po nie- 
zmiernie licznych małżeństwach z członkami 
rodzin mieszczańskich, zaledwie kilka kropli 
słynnej krwi niebieskiej tam płynie. Wice- 
hrabia de Royer wylicza następujące moza- 
lianse z żydówkami: Książe de Ligne — Rot- 
szyldówna, książę de Wagram — Rotszyldó- 
wna, książę de Gramont — Rotszy|dówna, 
ks ążą de Rivoli — Fartadówna, książę de 
Polignac — Miresówna, książę de Richelieu — 
Heinówna, książę de Monaco — Heinówna, 
książą Estompes — Raminghenówna, markiz 
de Glancy — Oppenheimówna, markiz de Na- 
lignko Hertzówna — markiz de Roche- 
ohunurt — Erardówna, markiz de Noailles — 
Lachmannówna. Niemniej liczne są małżeń- 
stwa z Amerykankami. Figarają one w ro- 
dzinach : Choiseul, R'han-Echabot, Taillerand- 
Perigord, ks. Dócazea, ka. de la Rochefou- 
cauld, markis de Balori, markiz de Morós, 
br. Boni de Cstellane, hr. de Pourtalós, ka. 
de Montbéliard, Największy posag otrzymała 
Anna Go ildówna, obecnie hrabina Boni de 
Castellane. Wynosił on 15 milionów dolarów. 
W roku 1896 zdobyła arestokracya francuska 

rzez małżeństwo z Amerykankami 100 mi- 
ing franków. 
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Rz Zola — jak donoszą z Tryestu — miał 
przybyć do Austryi na Rjekę, 


Repertoar teatralny. 

W sobotę o godzinie wpół do 4 po po- 
łudniu przedstawienie dla młodzieży szkolnej : 
po raz trzeci „Belweder“, sztuka w > aktach 
ze Spiewami Bolesławicza. 

Wieczorem o godzinie wpół do 8 po 
raz ósmy „Szataai na ziemi“, operetka 
w 4 aktach Fr. Souppego. Nowe kostyumy. 
nowe dekoracye pędzla Z. Balka. Rzecz dzieje 
się w piekle i na ziemi. Dwie orkiestry. Ar- 
mis piekielna. Galopada piekielna „Fin de 
siecle“. 

W niedzielę o wpćł do 4 po południu 
„Indigo, czyli banda rozbójników“, operetka 
w 2 aktach a 4 odsłonach Jana Straussa. 

Wieczorem po raz piąty komedya nie- 
miecka w 3 aktach Kadelburga i Blamenthala 
„Pod białym koniem*. 

W poniedziałek dnia 16 października br. 
drugi wystę» Gustawa Fi:zera „Oj męążczyźai, 
mężczyżu!* komedya w 4 aktach Kazimie- 
rza Zalewskiego. 

We wtorek nia 17 października br. po 
raz pierwszy „Bal w operze*, operetka w 3 
akiach R Heubsrgera. Występ całego perso 
naslu operetkowego. Nowe dekorasye pędzla 
Z. Balka. 

Najbliższą nowością będzie farsa K. Glń- 
skiego „Szaławiła*, grana kilkadziesiąt razy 
z rzęda na scenie warszawskiej. W sztuce tej 
wystąpi po raz drugi p. Gastaw Fiszer, a o- 
bok niego pp. Czaplińska, Siennicka, Stacho 
wiczowa, Rybicka, Hierowski i Wostrowski. 

Wieczór Kościuszkowski połączony z 
gimnastycznemi ówiczeniami Sokołów — od- 
będzie się w niedzielę 16 b. m. o gedzinie 7 
wieczorem w sali „Sokoła. Śpiewać będą: 
pani Camillowa, p. Jaroński i chór „Sokoła“, 
odezyt wygłosi p. Michał Rolle, a deklamo- 
waó będzie p. Wostrowski. 


Ze sfer adwokaekich. Dr. Michał Grek 
po dwamiesięcznym pobycie w Zakopanem, 
powrócił do Lwowa, odzyskawszy zupełnie 
zdrowie. 

Odczyt wczorajszy p Wojciecha Szukie- 
wicza zgromadził w salonach Koła Literacko- 
Artystycznego liczne grono osób, która z pra- 
wdziwą przyjemnością wysłuchało treści hu- 
moreski, mającej bezpretensyonalny tytuł „Ury- 
wki z pamiętnika*, Rzecz ta zaleca się szcze- 
rym, pogodnym humorem i wywołała gorący 
aplanz w andytoryum. 


Stawy panieńskie otrzymują z nadcho- 
dzącym sezonem zimowym, nowy szereg lamp 
łakowych elektrycznych. Bądzie ich razem 16, 
o olbrzymiej sile światła równającej się dwu- 
dziestu tysięcom świec. Również zarządzono 
elektryczne oświetlenio ul. Pełozyńskiej w wy- 
locie ku ul. Zyblikiewicza. 


K alendars. 

W sobotę dnia 15 października br. Ja- 
dwigi i Teresy. 

W niedzielę dnia 16 października br. 
Gawła apostoła. 

W poniedziałek dnia 17 października br. 
Łucyny. 

Wschód słońca o godz. 


6 min 25, za- 
chód o godz. 5 min. 04. 


Rada państwa. 


(Felegram „Gaz. Nar.) 


Wiedeń 14 października. 

Wozoraj wieczorem odbyło się pierwsze 
posiedzenie komisyi ugodowej pod 
przewodnictwem dr. Leona Bilikskiego. Na 
posiedzeniu byli obecni prócz członków : pre- 
zydeut ministrów hr. Thun, minister skarbu 
dr. Kaızl, rolnictwa Kast i handlu Dipauli. 
Przeprowadzono formalną rozprawę: Gzy ma 
byó teraz jedna jeneralna dyskusya a nastę- 
pnie przedłożenia udesłane do trzech subko- 
mitetów, gdzie już jeneralna dyskusya nie ma 
być przeprowadzoną, ale od razu ma się przy- 
stąpić do szczegółowej. Członkowie komisyi, 
należący do lewicy, domagali się trzech rozpraw 
jeneralnych w owych subkomitetach i aby po- 
siedzen:a subkomitetów były jawne. Dawid 
Abrahamowicz, Wojciech Dzieduszycki i Sla- 
ma przemawiali za jedną dyskusyą jene- 
ralną i za tajnością posiedzeń subkomitetów. 

Po przeprowadzeniu nad tą kwestyą dy 
skusyi, wnioski Lorbera, Steinwendera i so- 
cyalisty V:rkaufa, dążące do przewleczenia 
obrad komisyjnych, jako tek wniosek ponie- 
kąd pośredniczący Stirghka zostały odrznco- 
ne. Natomiast przyjęto w dalszem głosowa- 
niu jednomyśln:e pierwszą część wniosku Bi- 
lińskiego, aby jedna tylko rozprawa jeneralna 
przeprowadzoną została a drugą część wnio- 
sku Bilińskiego, iż w podkomitetach nie mają 
być ponowne jeneralne rozprawy i że posie 
dzenia te są tajne uchwalono 26 głosami 
przeciw 18, 

Wrażenie zrobił fakt, że członkowie ko- 
misyi, należący do niemieckiej wiernokonsty- 
tacyjnej wielkiej w asności głosowali prze- 
ciw lewicy a zgodnie z prawicą. 

Na tem posiedzenie komisyi ugodowej 
przerwano późnym wieszorem. 

Wiedeń 14 października. 

Członkowie komisyi ugodowej, należący 
do prawicy, mieli wczoraj naradę, na której 
uchwalili, aby dopiero po przeprowadzeniu 
dyskusyi jeneralnej w koinisyi przystąpić do 
wyboru trzech subkomitetów, a to dla trak- 
tatu ałowo-handlowego (przewodniczący hr. 
Dzieduszycki) dla podatków konsumcyjnych, 
(przewodniezący hr. Zedtwitz) i dla ustawy 
bankowej (przewodniczący dr. Milewski). Jak 
słychać, na referentów desygnowani zostali :. 
dla ustawy handlowo-cłowej dr. Forzt, dla 
podatku od piwa p. Schwarz, dla podatku od, 


nafty p. Kulp, dla podatku cd cukru dr. Ru- | 


towski, dla podatku od wódki p. Tollinger, 
a dla ustawy o rozdziale poda ków komsum- 
cyjnych na kraje p. Szuklje, 


Wiedeń d. 14 pażdziernika. 

Do komisyi budżetowej wybrani zostali 
wozoraj przez izbę z Polaków pp.: Atraha- 
mowicz, Czecz, Kozłowski, Lewicki, Milewski, 
Piętak, Rittner, Rutowski, a dalej Barwiński, 
D'Abvgeli, Malfatti, Jax, Schlesinger, Weiskir- 
chner, Lupul, Palffy, Wolkenstein, Kathrein, 
Kaltenegger, Tusel, Zaunegger, Mauthner, 
Wukowic, Krek, Gregorczyc, Treuinfels, Four- 
nier, Menger, Nitsche, Pergelt, Russ, Verkauf, 
Grabmayr, Sch wegel, Stuergkh, Forcher, Hof- 
man, Kienmann, Lemisch, Sylvester, Brzorad, 
Forzt, Janda, Kramarz, Kurz, Pacak, Stran- 
sky i Żacek. 

Budapeszt d. 14 pażdziernika. 

Referent węgierskiej deputacyi Kkwoto- 
wej dr. Falk, oświadcza w ogłoszonym w Pe 
sier Lloydzie artykule, że propozycya deputa- 
cyi sustryjackiej jest absolutnie nie do przy- 
jęcia. Węgierska deputacya tylko z grzeczno- 
8ci nie dała zaraz odpowiedzi stanowczo od- 
mownej. Na rzyszły tydzień wręczona bę- 
dzie odmowna odpowiedź deputacyi austry- 
jackiej. Następnie obie deputa 'ye skonstatn- 
Ją niemożebność zgody, wskutek czego kwo- 
tę na rok przyszły oznaczy cesarz, prawdo 
podobnie na podstawie dotychczasowego sto- 
sunku. Artykuł wyraża życzenie, aby oba 
rządy na przyszłość zgodziły się na wyso- 
kość kwot i przedłożyły ją do uchwalenia 
parlamentom, aby korona nie musiała co ro- 
ku interweniować. 

Prega d. 14 października. 

Do dzienników czeskich donoszą z Wie- 
dnia, że opozycya niemiecka wytrwać chce 
w dotychczasowej taktyce, mimo że gabinet 
wyraźnie skłonił się ku prawicy. Opozycya 
liczy na to, że rząd mimo to nie znajdzie 
większości dla ugody i zmuszony będzie u- 
stąpióć miejsca gabinetowi barona Chlumetz- 
ky'ego, który przeprowadzi ugodę z pomocą 
Niemców. 

Ta taktyka Niemców — piszą dzienniki 
czeskie — jest dla hr. Thuna bardzo niebez- 
pieczną. Rząd przeszkodzić temu może, przy- 
stępując zupełnie i bez zastrzeżeń do pro- 
gramu, wyrażonego w projekcie adresu więk- 
RZOŚCI. 

W ten sposób jedynie zwalczy rząd nie- 
ufność stronnictw słowiańskich. Inna droga, 
którą, jak się zdaje, oorał hr. Thun, to jest 
szukanie większości dla poprawionych przed- 
łożeń ugodowych, nie doprowadzi do celu, je- 
żeli rząd nie zadowoli usprawiedliwionych ży- 
czeń ludów słowiańskich a w szczególności 
Czechów. 

Czesi dotychczas z umysła nie brali u- 
działu w dyskusyi ugodowej, żeby zachować 
wolną rękę. Czescy posłowie mieć zawsze 
będą przed oczyma prawne,. polityczne, kul- 
turne i narodowe zdobycze, a z drugiej stro- 
ny utrzymanie silnego związku większości i 
wyposażenie go w polityczne znaczenie i si- 
łę, której mu potrzeba do działania. Tylko 
w ten sposób uzyska się cel, mianowicie o- 
słabienie i rozbice stronnictw niemieckich, 
a przez to uzdrowienie stosunków politycz- 
nych. 

Wiedeń 14 października. 

Klub niemieckich ludowców miał wezo- 
raj posiedzenie, a następnie wydał komunikat, 
w którym wyraża pewną nadzieję, że jedność 
klubu zostanie utrzymaną. Wszyscy mowcy 
przemawiać mieli za wytrwaniem w solidar- 
ności. Z tego to klabu wystąpił p. Bareuther 
a zapowiadano wystąpienie i innych jeszcze 
posłów. 


Wiedeń d. 14 pażdziernika. 
Na początku dzisiejszego posiedzenia 
Izby posłów Rady państwa podał prezydent 


do wiadomości, że sąd chebski domaga się 
wydania posła Schoenerera i Iry. 


P. Stapiński przedłożył wniosek upań- 
stwowienia nieeraryalnych urzędów  poozto- 
wych. Pp. Bojko i Krempa wnieśli interpela- 
oyę, w której żalą się na postępowanie lwow- 
skiej dyrekcyi kolei państwowych. W drugiej 
interpelacyi zanieśli ci sami posłowie skargę 
na żandarmów w Galicyi. | 

Prezes gabinetu hr. Thun odpowiedział 
na szereg interpelacyj dawniej wniesionych, 
między innemi na interpelacyę w sprawie 
eks:esów antiwłoszich, jakie po zbrodni ge- 
newskiej zaszły w Parenzo i Tryeście. Co do 
ekscesów w [ryeście podniósł hr. Thun, że 
rząd anstryscki przykłada jak nejwiększą 
wagę do utrzymania dobrych stosunków z kró- 
lestwem włoskiem i z całą energią będzie 
występował przeciw wszelkim antywłoskim 
wybrykom. 

Następnie odpowiedział hr. Thun na in- 
terpelacyę, jak anstro-węgierski urząd spraw 
sagranicznych zachował się wobec pokojowej 
noty hr. Murawiewa. W odpowiedzi tej za- 
znaczył hr. Thun, że ministerstwo spraw za- 
granicznych w odpowiedzi swej oświadczyło, 


iż z radością wita tę humanitarną myśl i da- 


lekiem jest od tego, zżeby robić jakiekolwiek 
trudności w zrealizowaniu tego pokojowego 
projektu, przeciwnie, będzie rząd Austro- Wę- 
gier o ile możności popierał ten projekt (o- 
klaski). Nie potrzeba dodawać — rzekł hr. 
Thun — że i ja podzielam najzupełniej zaps- 
trywania, wyrażone w tej odpowiedzi ministra 
spraw zagranicznych Myśl cara Mikołaja II 
powitały zresztą wszystkie rządy bardzo sym- 
patycznie. Jakkolwiek wiem, że urzeczy wi- 
stnienie tej myśli napotyka na poważne tru- 
daości, życzę jej jednak z całego serca powo- 
dzenia. 

Z kolei poseł Iro polemizował z Nową 
Pressą, że mu dziś zarzuca, jakoby i on już 
nawet zaniechał obstrukcyi. lro twierdzi, że 
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prowadzić, winny są inne stronnictwa niemie- 
okie, które go nie chcą popierać. 

Izba przystąpiła do porządku dziennego, 
tj. do dalszej debaty nad przedłożeniami, do- 
tyczącemi prowizoryum budżetowego. 

Pierwszy mowca contra liberał baron 
d'Elvert zarzucał rządowi obesnemu, że stara 
się przygotować grant dla absolutyzmu i nie 
szanuje konstytuoyi. 

Po upadku Badeniego, który wywołał 
obecne zamięszanie w państwie i po bezsku- 
tecznych usiłowaniach br. Gautscha należało 
się spodziewaó, że poprawią się stosunki w 
Anustryi i że następne rządy uważać będą kon- 
stytucyę za nietykalne palladyum. Tymczasem 
stało się przeciwnie. 

Rząd hr. Thune zrobił jak najszerszy 
użytek z $ 14 i przygotowuje rządy absoluty- 
styczne. Zarysy językowe hr. Thuna były tyl- 
ko dla Czechów korzystne, hr. Thun wsty- 
dził się je nawet opublikować. Dziś już i 
na Morawach panuje rozgoryczenie w spra- 
wach językowych. Wszystko to wina hr. 
Thuna. 

Rząd, który przekracza konstytucyą nie 
jest rządem austrysckim. Taki rząd załatwia 
tylko iiteresy pewnej grupy, nie zaś interesy 
państwa avstryackiego. 

Rząd jest narzędziem małej ale potężnej 
gropy feudalnej szlachty, która, jak histo- 
rya uczy, działała zawsze na szkodę pań- 
stwa. 

Krytykował dalej rozporządzenie mini- 
stra sprawiedliwości w sprawie zachowania 
się sędziów, co jest jakoby konfiskatą polity- 
cznych praw sędziów i ich niezawisłości. Ta- 
kie postępowanie prowadzi do nrzeczywistnie- 
nia zasady stat pro ratione voluntas. 

Potem zabrał głos również contra p. 
Grabmayr. 

Złożył imieniem stronnictwa wiernokon- 
stytucyjnej własności ziemskiej oświadczenie 
tej treści: 

Rozporządzenie, nad którem obradujemy, 
jest jawnym dowodem fałszywej pozycyi rzą- 
du. Podczas, gdy poprzednie rządy ograniczy- 
ły się do zastosowania $ 14 tylko wobec kró- 
tkiego prowizoryum, to rząd obecny robi uży- 
tek z $ 14 w najszerszym zakresie, wydał bo- 
wiem nietylko prowizoryum budżetowe, ale 
także postanowienia o kredycie inwestycyj- 
nym, Podług regulaminu, przedłożenia tego 
rodzaju powinny być przekazane komisyi bu- 
dżetowej. 

Z tego powodu my będziemy głosowali 
za przekazaniem przedłożeń do komisyi bu- 
dżetowej, a tam nasze stanowisko jeszcze 
wyrażniej określimy. W każdym razie gło- 
sowania naszego nie należy tłumaczyć w ten 
sposób, jakoby to było wotum zaufania dla 
rządu. Przeciwnie, jeżeli mieliśmy początko- 
wo jakie zaufanie do hr. Thuna dlatego, że 
jeden s najwybitniejszych członków naszego 
stronnictwa zasiadsł w gabinecie, — to obe- 
enie straciliśmy wszelkie zaufanie, tembar 
dziej, iż widzimy, że hr. Thun nie ma ani 
chęci, ani kwalifikacyi do rozwiązania sprawy 
językowej w drodze sprawiedliwej — i znaj 
duje się ciągle na manowcach. (Oklaski na 
lewicy). 

Następnie przemawiał p. Rieger (socyali 
sta) poczem obrady nad prowizoryum budże- 
towem przerwano, a wzięto pod rozprawy 
wnioski nagłe zapomóg dla ludności dotknię- 
tej klęskami elementarnemi. 

Przemawiali pp. Resel i Szajer. 

Godzina 4 po południu posiedzenie trwa 
dalej. 

Wiedeń 14 pażdziernika. 

Przy końcu posiedzenia ks. Stojałowski 
postawił wniosek, żądający, aby prezydent 
izby bezzwłocznie postawił na porządka dzien- 
nym rozpraw izby sprawę ztanu wyjątkowego 
w Galicyi. 

Prezydent Fuchs na żądanie to odpo- 
wiedział odmową, motywując ją tem, iż wnio 
ski postawienia ministrów w stan oskarżenia 
mają przed sprawą poruszoną przez ks. Sto- 
jałowskiego pierwszeństwo. 

Bndapcszt 14 pażdziernika. 

Egyetertes donosi, że bar. Dipauli kon- 
ferował z ministrami rolnictwa Daranyim i 
handla Danielem. Bar. Dipauli miał wyraźnie 
oświadczyć że musi się domagać utrzymania 
ceł na zboże, a gdyby rząd węgierski na to 
się nie zgodził, on nie może zeręczyć, czy 
katolickie stronnictwo ludowe głosować bę 
dzie za ugodą. 

Wiedeń d. 14 października. 

Przed posiedzeniem Izby poselskiej ze- 
brały się dziś na naradę klnby wiernokonsty- 
tucyjnej wielkiej własności i chrześcijańsko- 
socyalny. Narądzały się również komisye: le- 
gitymacyjna i budżetowa. 

Wiedeń 14 października. 

Deutsches Volksblatt zapowiada dziś w ar- 
tykule wstępnym bliskie przesilenie gabineto- 
we i ustąpienie hr. Thuna. 

Ostdeutsche Rundschau, organ Wolfa, o 
głasza szereg telegramów i pism gratulacyj- 
oych z uznaniem dla p. Bareuthera za jego 
wystąpienie z niemieckiego strounictwa ludo 
wego. To samo pismo donosi, że za przykła- 
dem Bareuthera pójdzie jeszcze dziesięciu in 
nych posłów, ci sami, którzy się absentowali 
na wczorajszem posiedzeniu klnbu ladowców 
niemieckich, Tylko dzięki ich nieobecności za- 
padła jednogłośnia uchwała z ubolewaniem 
z powodu wystąpienia Bareuthera. 

Wiedeń 14 paż lziernika. 

Komisya badżetowa ukonstytuowała się 
dziś, wybierając przewodniczącym p. dr. Za- 


on sam jest za słaby, aby obstrukcyę dalej czka, zastępcami przewodniczącego br. Schwe- 


gla i dr. Piętaka, sekretarzami pp. Weiss-,nie można prawić ani o zaczepce, ani o 
kirchnera, Kreka, Grogorzycia, Lewickiego, pogróżce. 


Verkaufa, Sylvestra, Kurza i Jandę. Pp. Syl- 
wester i Verkauf oświadczyli, ż wyboru ani 
też żadnej innej funkoyi z powodu panują- 
cych obecnie stosunków polityczuych przyjąć 
nie mogą. Następnie toczyła się dyskusya nad 
ustawą w sprawie polepszenia płac sług. Po 
przemówieniach pp. Pacaka, Piętska, Ver- 
kaufa, Brzorada, Lewickieg', Abrahamowicza, 
Czecaa i innych, wybrała komisya referentem 
tej ustawy dra Piętaka. 
Wiedeń 14 października. 
Przed posiedzeniem Izby miała dziś po- 
siedzenie komisya legitymacyjna, na którem 
wybrano referentów szeregu wyborów, prze- 
ciw którym żadnego nie wniesiono protestu. 
P. Daszyński postawił wniosek, aby posłowie, 
których wybór zaprotesto "ano, nie mogli być 
referentami innych zaprotestowanych wybo- 
rów swoich kolegów klubowych. Przemawiali 
za tym wnioskiem pp. Noske, Schiicker i Oku- 
niewski, przeciw młodoczeski poseł Dyk. 
W głosowaniu 18 głosami przeciw 13 wniosek 
Daszyńskiego odrzucono. 
Wiedeń 14 października, 
Ministerstwo wojny zaprzeczyło pogłos- 
kom, jakoby szef sztabu generalaego baron 
Beck miał zostać generalnym inspektorem 
armii, a zamiast niego szefem sztabu gene- 
ralnego miał zostać komendant korpusu 
lwowskiego Fiedler. Wiadomości te są zupeł: 
nie bezpodstawne. 
Grze, 14 października. 


Paryż 14 październłka. 
„Petit Journal* donosi, że syndykat 
robotników kolejowych ogłosił dziś plaka- 
tami odezwę. zawiadamiającą robotników 
kolejowych, że strejk dziś się rozpoczyna 
i zalecającą im, aby się wstrzymali od 
wszelkich wykroczeń. W drugiej odezwie 
wystosowanej do publiczności, syndykat 
oświadcza, że w razie gdyby Francyi 
groziło jakies niebezpieczeństwo, strejku- 
jacy znów wrócą do pracy. 
Paryż 14 października. 
Agencya Havasa sygnalizuje prawie 
równobrzmiącą notę zamieszczoną w „Rap- 
pel“, „Aurore“ i „Petite République“, któ- 
ra donosi, że pewien wysoki generał knuł 
zamach na rząd i republikę. Pewna po- 
ważna osobistość, wtajemniczona w ten 
spisek, zawiadomiła o tem Brissona, który 
natychmiast zarządził odpowiednie środki 
ostrożności. „Matin* donosi także o pla- 
nowanym zamachu, twierdzi tylko, że był 
to zamach zwrócony wyłącznie przeciw 
obecnemu rządowi. Ten sam dziennik za- 
powiada, że akta Dreyfusa, będące obecnie 
w posiadaniu referenta Barda, wkrótce 
odesłane zostaną do adwokata pani Drey- 
fus, Mornarda. 
Londyn 14 pażdziernika. 
Do „Biura Reutera* donoszą z Rzy- 
mu, że mocarstwa postanowiły nie u- 
względnić zastrzeżeń zrobionych przez 


Volksbiatt donosi, że między katolickiem Portę w odpowiedzi na ich ultimatum 


stronnictwem lndowem a antysemickiem chrze- 
ścijańskiem socyalnem toczą się układy celem 


i oświadczyć sułtanowi ponownie, że 
wszystkie wojska tureckie muszą w ter- 


ścisłego połączenia obu tysh stronnictw |minie wyznaczonym w ultimatum opuścić 


klubów. 


ralegramy i telefonematy 


Berlin 14 października. 

Parlament niemiecki otwarty będzie 
30 listopada. 

Jako kandydata po Biilowie na posła 
niemieckiego u Watykanu wymieniają 
między innymi obecnego posła z Berna, 
szwajcarskiego Rothenhahna. 

Wenecya 14 października. 

Cesarstwa niemieckich bardzo serde- 
cznie powitali wczoraj w południe króle- 
stwo włoscy w otoczeniu mnóstwa dygni- 
tarzy. W pałacu królewskim dokąd towa- 
rzyszyły obu panującym entuzyastyczne 
okrzyki tłumów, dane było śniadanie, po 
którem cesarstwo wsiedli na jacht „Ho- 
henzollern*. 
stwo pożegnali. Królestwo odjechali zaraz | 
do Monzy. 


Genewa 14 października. 
Prokurator państwa wykończył wczo- 


raj akt oskarzenia przeciwko Lucchenie- | 


mu. Oskarżenie wniesione z paragr. 252 
ustawy karnej genewskiej, żąda kary do- 
żywotniego ciężkiego więzienia. 
Paryż 14 października, 
Syndykat robotników kolejowych 
francuskich uchwalił rozpocząć strajk ge- 
neralny. Wskutek tej uchwały przeprowa- 
dziła policya rewizyę w lokalu zarządu 
syndykackiego skąd zabrano różne papiery. 
Paryż 13 października. 
Towarzystwa kolejowe wcale się nie 
niepokoja postępowaniem syndykatu ro- 
botników kolejowych, albowiem na 300 
do 400 tysięcy tych robotników Gonaj- 
więcej 80 tysięcy należy do syndykatu, a 
powtóre wielu z tych odpadłoby od syn- 
dykatu w razie strejku. 
Paryż 14 października. 
W Lugdunie, Grenobli i Rouen skon- 
sygnowano w koszarach wojsko. Dworce 
kolejowe w wielu innych miastach obsa- 
dzono wojskiem wobec tego, że syndydat 
służby kolejowej uchwalił przystąpić do 
jeneralnej bastówki. Wczoraj wieczorem 
odbył» się na giełdzie robotniczej zgro- 
madzenie robotników budowlanych, na 
którem uchwalono przystąpić do jeneral- 
nej bastówki. Na paryskim dworcu kolei 
wschodniej znajduje się 120 żołnierzy 
z korpusu inżynierskiego, aby w razie 
potrzeby pełnić służbę za bastujących. 
Towarzystwa kolei północno-zacho- 
dnich nie obawiają się wprawdzie prze- 
rwy w komunikacyi, lecz przez ostrożność 
przedsiębiorą rozmaite zarządzenia na wy- 
padek, gdyby w nocy wydarzyły się ja- 
kie zaburzenia. Wszystkie dworce kole- 
jowe w Paryżu obsadzono wojskiem, a 
przeciw radzie zawiadowczej syndykatu 
służby kolejowej wytoczono śledztwo za 
naruszenie ustawy z r. 1884. 
Paryż 14 października. 
Prezydent oświadczył ministrom fran- 
cuskim, iż rosyjski minister spraw zagra- 
nicznych Murawiew w powrocie z Biar- 
ritz przybędzie do Paryża, ażeby porozu- 
mieć się z rządem francuskim w sprawie 
konferencyi pokojowej. 
: Paryż 14 października. 
Żądaniu Anglii, aby odwołano Mar- 
chanda z Faszody, minister spraw zagr. 
stanowczo odmówił. Kapitan  Barratier, 
członek wyprawy Marchanda, ma otrzy- 
mać oficerstwo legii honorowej. Półurzę- 
dowy „Temps“ oświadcza poprostu, że 
Marchand wybrał się do Faszody nie dla 
zbadania nowych obszarów, bo są one już 
dobrze zbadane, ale dla politycznego roz- 
patrzenia się w dolinie Nilu. Gdzie dyplo- 
macya ma jeszcze wszystko do zrobienia, 


Tam się cesarstwo i króle-| 


Kretę. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 14 pażdziern. Przed zamknięciem wozo- 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 18060, Kredyty węgier = 
skie 37750, Anglo -banki 154:25, Unionbanki 291'75, Losy 
tureckie 58'10, Staatsbany 347 75, Tytoniowe 1290, kolej 
Elbsthał 261-50. Bank dla krajów koronnych 333 —, Baak 
związkowy 291'50, Węgierska renta papierowa 91:90, Kre- 
dytowe ziemskie --' -, Kredyty 352:50, Rima-Murania 
25575, Rubel papierowy —*— 

Budapeszt d. 14 październ. Przed zamknięciem wozo- 
rajs.ej giełdy notowano: Kredyty węg. —'—, Weg. p 
życzha prem. 16150, Węgierski bank kredyt. 37:8—, We 

ier:ki bank eskontowy 254'—, Węgierski bank hipote- 
czny 23850. Węgierska renta koronowa 98-—, Rima-Mu- 
rania 255 25. 

Berlin d. 14 październ. Przed zamknięciem wozoraj 
szej giełdy notowano: Kredyty 22075, Staatabany 147 75 
Lombardy 31:40, Losy tureckie 

Wieden d. 14 pażdziernika, (Telegram „Gaz Nar.“ 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 10 po poładniu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredy a235, węg. zakład kredy- 
towy 378-50, angłobanki 154*25, iwaderbanki 223 —, koleje 
państwowe 34775, elbethal 261-50, akcye tytoniowe 123:50 
alpiny 179'50, losy tureckie 58:20, unionbanki 393-— 
ruble 127:45, reata hiszpańska —*—, 


Z rynków towarowych. 


8. Dom handlowy dla rol- 


Lwów d. 14 październ £ 
nietwa i przemysłn pasaż Hansmanna 1.5, dostarcza kuku- 
rndzę, jęczmień, o4ieg, oraz wszelkie nasiona do siewn 
jesiennego, łubin żółty i niebieski oraz sadzonki chmieło- 
wa wprost z Saazn również wszelkie maszyny rolnicze i ło- 
komobile, węgle i nawozy sztuczne za gotówkę i na spła- 
ty kilkuletnie. 

Za 100 kg. netto loco Lwów: pszenica 8-35 do 
850, żyto 6:80 do 6:90, jęczmień browarny 6*— do 7— 
jęezmień pastewny 0*— do 0'—, owies 5'5) do 575, rze- 
pak 11-— do 11:25, hreezka — -do —'—, wyka 425 do 
4:50, bobik 5— do 5'25, groch 6— do 8'—, kukura- 
dza 5:— do 525, koniez czewony 40 — do 45: — koniez 
szwedzki —'— do —'—, koniez biały Sa 
spirytus za 10:000 litr 18' - do 18:50 loco Lwów. Chmie 
za 56 kg. 90 do 130 zł. 

Wiedeń dnia 14 pażdziern. 

Notowano wezoraj pszonieg ua wiosnę 9:— do 9:06 
pszenicę na jesień 919 di 9:23, Żyto na jesień 797 
lo 798, owies na maj-czerwiec 616 do 6'17 ovie; na 
jesień 5'95 do 5:97, kuknrndza na maj-czerwiee 5'04 do 
5:09 kukurudza na wrzesień -październik 5:88 do 598, 
rzepak na sierp.-wrześ. —— do —— 

Spirytus kontyngentowy 10.000 1. *|g zaraz do od- 
dania 1850 do 18:60. ° 

Budapeszt d. 14 października. Pszaniea mą ma zec 
9-12 do 914, na wrzesień 0'— do 0—, ua paździarnik 
887 do 8'84, żyto na wiosnę 7:72 do 774, na jesień 7:55 
do 165, knkarndza na paździera. 533 do 54), owies mi 
marzec 5'83 do 5:90, ma wrzesień 0'00 do 0'00, pazeaisa 
na jesień 000 d- 0'00, kukurndza ma wczesień V00 do 
0'60, kakurudze na maj 1839 r. 4:75 do 4776, rz:pak ny 
sierpień-wrzesień —— do —'*—. 


—— 1 =" — 


Przyjsochad do Lwow. 
Dnia 14 października. 


Hotel Zorga. St. ks. Lubomirscy z Rów- 
nego, W. Kownacka z Świtarzowa, K. hr. 
Dziedaszycki z Sichowa, R. kniaż Puzyna z 
Piadyk, F. Kunz z Hawrylak, K. Ostaszewski 
z Grabownicy, L. Szawłowski z Przewłoki, Z. 
Jordan z Iwonicza, F. Guzkowski ze Stryja, 
B. br. Popper z Budapesztu, F. br. Lówenstein 
z Wygody, P. Swesznikoff z Dubna, St. Szlu- 
bowski z Król. pol., J. Domasiewicz ze Scho- 
duicy, Mar. Tohorznicka z Zofia Boblewzka z 
Nadyb. i 

kieisl Europejski. T. Griczuk z Rosyi, J. 
Luscher z Paryża, A. Gcimm z Humnisk, dr. 
Biliński z Skaiatu, A. Dobrzyńska z Nowego 
miasta, M. Lauret z Nowegosioła. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Dr. Tadeusz Niemczynowski 


Operator 
powrócił i ordynuje nadal ul. Kościuszki 28 
od 3—5 popoł. 


Jedna 100.000 koron a dwie po 25.000 
koron — oto są główne wygrane wielkiej 
loteryi wiedeńskiej jubileuszowej wystawy. 
Będą wypłacone gotówką z potrąceniem tylko 
209/,, Pamiętać należy o tem, że ostatnie 
ciągnienie naznaczone nieodwołalnie na 22 
pażdziernika br. 


4 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dr WEAD. MIĘKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 


otrzymała i poleca Świeżo wydane 


Kazania katechetyczne 


o wierze katolickiej, obycza- 
jach i środkach do zbawienia 
na wszystkie niedziele i święta 
w ciągu 2 lat rozłożone 
opracował 
ks. Jan Ewangielista Zollner. 
Przekład z niemieckiego. 
Tomów 3 w 8-ce. Cena egzempl. 
złr. 6'75, pocztą o 42 ct. więcej. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 ot. od wyrazu. 


PE DO RATOWANIA bydł. 

w wypadkach dławienia, wzdęć i t. p 
(w kształcie rury z drutu stalowego) sztu- 
ka nłr. 6 —, Trokary, spuszczadła, poleca 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw x'- 
edry). 


si, Lwów, poleca wszelkie 
J. Kapralik iostramonta muzy. 
©zne i samogrająwe. Cenniki; bezpłat:.1e. 
i il z ga — ———— 


WE kawaler, lat 30, z ablob- 
nemi świadectwami z pierwszych ogro- 
dów, posiadający 12 lat praktyki — po. 
szukuje posady zaraz. R Z. poste rest. 
Lwów. 116 


pizza biegła w krawieczyznie, poszu- 
kuje miejsca za pannę. H. K. poste 
rest. Lwów. 113 


| addycji poszukuje miejsca do zarządu 
domem, u wdowca lub starszego ka- 
walera. „Wdowa“ poste rest. Lwów. 


KONYOM 28-letni, z ukończoną niższą 
szkołą rolniczą, z półtoraroczną pracą 

w tym zawodzie, posznkuja pracy zaraz 
lub cd Nowego rokn na ordynaryę. A B. 
Kańcznga. u9 


|ts w niemieckim i polskim 
języku zdolna. poszukuje zajęcia na 
porę poobiednią. Bliższa wiadomość w Ad 
ministracyi Gazety Narodowej. 

ATURZYSTA e. k. -eminaryum nau- 
R czycielskiego jako instraktor domo - 
wy poszuknje lekcyi w miejscu, Zgł»* 
szenia pod M. F. K. e k. sem. naucz. 
Kalecza 5. 


ala 7?» 

prys w popołudniowych godzi- 

nach udzielałby chętnie lekeyi gry 

na fortepianie za mierną cenę Uczeń Mi- 

kulego. Adres: dyczaków |. 33, wiado- 
mość u pp. Śliwińskich. 


Bryndza majowa 
faska E-kilowa złr. 2:28. Szparagi do 15. 
ezerwca po złr. 2:40 paczka 5-cie kilowa. 

Dwór Łapszyn - krzeżany. 


to chca dużo pieniedzy 
zarobić (mies, 3—400 nk.) 
bez kosztów i ryzyka, 


ten niechaj zaraz nadeszle swój adres 
pod : „W. 99“ Karol Wojtan, Leipzig- 
Lin donau. 

<a M] 


Magazyn ubrań 
M. Neumann 


Wien, I. Kiirntnerstrasse 19. 


Ubranie z Loden. . . .złr. 15— 
Bawoelok . . « s « « « « n 2— 
Zarzutka jesienna. .. „ 9— 
Paltot zimowe... ... n 16— 


Podanie miary. Katalogi i wzory gra- 
tis i franco. Wysyłka tylko za pobra- 
niem, jednakże niaodpowiadające ubra- 
nia przyjmuje się napowrót. 


Do wydzierżawienia 2 folwarki 


jeden do 400 morgów, dom dnży murowa: 
ny, budynki dobre, do objęcia od 1 mar- 
ca 1899. Drugi 500 morgów ornego pola, 
200 sianożęci i łąk, staw, Budynki ob- 
Bzerne, murowane, do objęcia takża na 
wiosuę. Bliższe warunki tkże osobiście 
na miejscu. Na listy się nie odpowiada. 
Zgłosić się można każdego czasu u wła- 
ścicioli , stacya kolei Zborów, fiakrem — 


Glinna. 3041 


W | N 0 własnego 
i U chowu 


łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ct, czer- 
wone po 26 et. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr, zamek Gelitsch przy Gonobitz, Styrya 
oz 


Doskonałą kroackiego Państwa 
Śliwowicę 


rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką 


Hinko Kaufmann 
Slivovitz - Export, Agram. 


CRo A 


na żywopłoty 2, 3 i 4-letnie po cenie 7, 
9i 12 złr. za 1000 sztuk, tudzież 
nasiona i sadzonki leśne, drzew- 
ka parkowe, krzewy owocowe 
i czdobne poleca najtaniei 


Leśnictwo Zassów pod Czarną 
o. p. Zaasów. 3143 


L. Miaczyńska 


powróciła 
i udziela lekcyj tańców w domach 
prywatnych, pensyonatach i u 
siebie 
ulica Ormiańska 24, I. piętro. 


J. Friedrich t A. Beacock Farb, lakierów, pokostów, arty 


Lwów, ul. Hetmańska 
EZ WA 


GAZETA NARODOWA z Śoboty dnia 15 Października 1898. Nr, 286. 
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Cahn najprzedniejszy sg 
5 ie sprzedaje Zarząd dóbr Suchodoły 
.— © | poczta Brody, po 3 złr. za pusz x 
S >2 kę b-cio kilową franco do każdej *% 
Tia e miejscowości. 2115 $$ 
z x 
>E: ARBENZ" szwajcarskie $£ 
Z brzytwy z klingą dającą się ) 
= 4 » odmienić, są ładne MŚ 
E w świecie z nadzwy- uc zę : 
X£ wajnej dobroci , do. La 
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Kasetki żelazne francuskie na pieniądze |szonefości i pewności.  Sprzet.ż przy zu- ej 


mię ę F i pełn-j gwarancyi fabrykatów jest we 

i „A 20, 25, sd 35 cm |wszystkich lepszy h sklepach Austro- Węg. 

po złr. 3:50, s 4 5—, T—, FA 13'—. |Proszę uważać na markę A. ARBENZ 
Kłódki amerykańskie Jougne (Lansannej. 


znakomitych systemów, oraz krajowe na 
wszelkie ceny — poleca 


Antoni Halski 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki I 9. 


Pewny Środek 
dla rychłego i zupełnego wyleczenia 


HEMOROIDÓW 


RRNKRRRKRA 


1.. Salethorguase H. Wewiórskiego, Ehrbara i Ruekera, 


CKXKXAKXXXXXXXXX JODOCOGOZSOC i 


Magazyn Fater P. bzapczyńskiego % 


we Lwowie ul. Jagiellońska 12 

poleca we wszystkich rodza a:h 30.6 

Futra podróżne i miasiowe, również skó- 
ry, wierzchy do futer i i. d. 
Cenniki ilustrowane na żądanie franco. 


> 0,0, © 4 
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WĘGLE! 


Galicyjskie akc. Towarz. handlowe 


Lwów, Jagiellońska 3 - 
dostarcza do wszystkich stacyj kolejowych węgle 
z pierwszorzędnych kopalń dla gorzelni, młynów, 
browarów, lokomobil etc. etc. po najumiarkowań- 

szych cenach. 
We Lwowie zaś odstawia na opał mieszkań węgle 
kostkowe , salonowe, płukane, najlepszej jakości 
w workach plombowanych po 50 kilogr. 


IP ? 
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Dla klasztorów i zakładów dobroczyn- 
nych ceny wyjątkowe. 


Nowość ! | | Nos ość! 


PERFUMY 


!!z białych fiołków!!! 
wynalazku 


Jana Ihnatowicza 


we Lwowie, 
Fiakoniie 1 złr. 


Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika 3. ul. Halicka Ht; 
w Krakowie Sukiennice 20; « Czerniowsach Rynek 2; w Prae- | 
myślu ul. F:.anciszkańska 2ł. 


Nowość | 


Nowość! 


+ + + + + 
tele wiekligen Aleigkotien 
aus allen Weltgegenden 
bietet ihren Lesera die 
abemtenun"nw"lielRlnhiacihine 
à © 
9 DEILUNUNY 
€ $ 
Dieses im 44 Jahrgange erscheinende, unabbangige Wierer Blatt ba- 
sitzt zahlreiche eigene Berichtstatter im In- nnd Auslande vod bringt: Aus 
gezeichnete Leitartikel, unterhalteada und belehrende Feuiiletons täglich 
zwei hochin'eressante und spannende Romane , Waaren- Markt und ! ören- 
Berichte, die Ziehungslisten aller Lose und ferner iu der in Buchform e: 
seheinenden Familien - Beilage, Artikel ūher Gosundheir pleze, Erziehung, 
Natur-, Länder- und Völkerkunde, Landwirtschaft , Uastenbau, Frauen und 
Kinderzeitung, Küchen- und Haus-Rec'pte, Gedichte. Novellen  Schecze, 
Preisrathsel mit schönen und sehr wertvollen ratis-Pramien. Humoresten. 
Im Ratbgeher werden ślle Anfrag. n betreffs Gesundheitspflirge, Steuer , Rechts-, 
Gewerbe-, Militór-Angelegenhe'ten etc. gratis beantwortet 
Die „Oesterr. Volks Zeitung“ kann iu dreitacher Weise abonnirt 
werden und kostet: 


1. Mi täglicher portofieier Zusendung in Oesterr. Ungarn und im Oeeupat- 
Gebiet 
monatlich f. 1:50, vierteljäbrig A 4:50. 
2. Mit zweimal wöchentlicher Zusenduog der Samstags- und Donnerstags- 


Ausgaben (m't keman- und Familien-Beilagen (in Buckform), ausfübrlicher 
Wockenschau ete.) 


BE fl 1:45 vierteljährig. -Pg 
3. Mit einmal EAC Pon ET der reichhaltigen 
a mit Roman- und Familien Beilagen (in Buchform) aus- 
S-mstags-Ansgabe fuhrlicker odhonachwi cte.) i 


Mg" 90 kr. vierteljahr g. "Tag 


Abonnements auf die tägliche Ausgabe kónnen jederzeit beginnen, 
auf die Wocben Ausgaben nur vom Anfang eines beliebigen Monats. — Alle 
neuen Abonnenten erhalten die laufenden hochinteressanten Romane un 

| Novellen gratis nachgeliefert. Probenummern gratis, - 


Die Expedition der „Oestr. Volks-Zeitung* 
Wien, I., Schulerstrasse 16. 


Hery»rragander la ertioniorg»a. Inserate anstóssigen. Inhalts ausgeschlossen. 


|. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


Wydawca i odpowiedziainy redaktor Platon Kostecki 


d F. S. 


wy i rośliny pnące. 


Z A AAAA AAA AW 
Znane ze znakomitej jakóści i zupełnie pewne w transporcie 


Zmiana lokalu. 


kalu po Banku austro-węgierskim 


(nad magazynem Wpp. Schayerów) 
gdzie jak dotychczas 


stawu nadające się. 


opakowane handel 


wypłaca 


c. k. uprzyw. 


fortepian 
harmonium 


skrzypce 
Cello 
cytrę 
utwory salonowe 
oriiiestrę 
gitarę 
pieśni 
utwory humorystyczne 
chóry 
duety, tercety 
dzieła naukowe 
ete. rozsyła 


sżnzaGtlis 


i franco 


OTTO MAASS 


Ekspedycya anonsów 


Wiedeń, l. Wollzeile 11 


przyjmuje b 
korzystniejszymi warunkami, 


Telefon Nr. 809. 


"| Miód patoka |j***""**xxXKXXKXKKXKKKNKKNĘ 


Lwowski Akeyjny Zakład Zastawniczy 


przeniesiony został z ulicy Czarneckiego 1. 1 do lo- 


ulica Karola Ludwika |. 3, |-sze pietro 


udziela zaliczki na 
kosztowności wszelkiego rodzaju, na papiery 
wartościowe i w ogóle na przedmioty drogo- 
"cenne, rozmiarem swym i gatunkiem do za- 


Biuro otwarte od 9—1 rano i od 3—6 po południu. 


" ME g iw, tre i now- sprze za pomocą 2+92 
BH IT / AP) Maści i pigułek Dr. t ebel w Paryżu. $$ 
* AO pies a" [We Lwowie w wpiekach_ pp. Vilolasch: BE SIĘ E BE IE IE IE IE I IE IE IE IE IE IE IE IE M IE IE IE I ME I 
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B Najwiekszy wybór wełnianych, bawełnianych i jedwabnych 
IraftaniRzów i spodni 
i Pończoch, Skarpstek i Pończoszek dla dzieci oraz skłed fabryczny 


Normalnej wełnianej bielizny prof. Dr. Jaegera 
poreca po najnjńszych cenach Skład płócien i gotowej bielizny 


B a R D 4a 5 Zi AA. 


we Lwowie ul. Teatralna 9, naprzeciw kościoła katedry. 


nictwo Zassów pod Czarną 


a (0. p. Zassów, stacya kolei i telegraficzna Ozarna) ma | 
od I5. października: sadzonki leśne, drzewka parkowe, krze- 
Cennik odwrotną pocztą opłatnie, 


Alberta Szkowrona wę Lwowie. 


Wszelkie kupony 
wrlosowans papiery wartościowe 


bsz potrącenia prowizyi lub kosztów 


KANTOR WYMIANY 


j galic. akcyjnego Banku hipote.znego. 


* Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 
$ lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


Musikverlag u. Sortiment WIEN, V1I/2, Mariahilferstrasse 91. 


HENRYKA SCHALEKA 


założona w roku 1873 


anonse wszelkiego rodzaju 


do wszystkich gazet wiedeńskich, krajowych i zagranicznych 
jakoteż uskutecznia wszelkie sposoby anonsowania pod naj- 


Szybkie i dokładne załatwieniu. Znaczne ulgi przy zamó- 
wieniach anonsów więcej razy powtarzanych lub w kilku gua- 
zetach równocześnie umieszczanych. 


Katalogi gazet i cenniki wysyła się bezpłatnie. 


Conto poezt. Kasy oszez. (Claerings-Verkehrs-Conto) Nr. 804 316. 


Schwelzera jedwabie najiepsze! 


Proszę żądać próbek naszych nowoś-i w czarnych, białych i innych kolorach 
od 35 ct do złr. 9'50 za metr. 


Specyalność: Najnorrsze jedwabne materye na todlety belo- 
we, zebrania towarzyskie i na ulicę na bluzki, podszycia etc. 


muz Wyłączna sprzedaż dla prywatnych. mum 


Wysyłamy wybrane materye jedwabne oclone i opłacone do mieszkań. 


Schweizer & Co., Lucern, Schweiz. 


Dom eksportowy jedwabiów. 1455a 


Drogistów i Fryzyerów znajduje 
się 
Puder 
ryżowy specyalnie 


RM 


3132 


We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 


HHRHH 


PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 
Przez CH'"FAY, Fabrykanta Perfum 
PARTZ, 9, Ulica de la Palir, 9, PARYZ 


KRRRRRE 


Nowo otworzony 


SKŁAD WĘDLIN 


ul. Batorego 1. 4. 


FELIKS JAKUBOWSKI 


syn Adama Jakubowskiego 


którego zaszczytnie znana firma składu wędlin istniała od 
lat 48 przy ulicy Halickiej — poleca swój nowo otworzony 
i obficie zaopatrzony w najprzedniejsze wyroby masarskie 


| przy ulicy Batorego 1. 4 (obok sklepu Wgo L. Soleokiego). 


Pracownia we własnym domu ml. św. Marcina l. 19, 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. października 1898. 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego). 


Pociąg przychodzi do Lwowa: 


1:40 z Janowa 
7:50 z a i Brodów na dworzec Podzamcze 
7:55 ze Sokala i Rawy ruskiej 
8:05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
9:05 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki , Mlezó Laborcz (Peartu) 
Chyrowa przez Przemyśl 
3052 » 1035 z Iekan (Suczawy). 
ii a 3045 z Jawosławia, Lubaczowa 
A 1:01 z Janowa 
pospiesz. 130 z Krakowa «Wiedn a, Berlina, Wrocławia), Uhabówki i Nov, Sacza 
przez Tarnów, Rzeszo. lub Przemyś E 
owbuwy jao ze Rkojezał Bara Kałusza , Chyrowa. 
poapiesz, 1'50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Huriatyna, Kałusza 
RZER = 15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyezy ec, Husiatyna, Brodów ni dwo- 


l 
Pociąg godzina 
osobowy 6'45 z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
' 7:80 z Zimnej Wody od 8. maja do 11, września włącznie. 
l 


uracyjne Tokajskie i Badeńskie 


otrzymuje codziennie świeże i rozsyła najstaranniej 


ą:3 3u 3x 


|. czę Podzamcze 

*30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej ne dworzec główn 

00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzyimałowa, KARY Brodów na 
p ŚW ay - 

‘25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główn 

‘40 z Iekan, Sucsawy, Berhometu, Si retu, Kozowy. A Spy 


2 

m 2 
osobowy b 
5 

5 

b55 ze Sokala, Bełzca i Lubaczowa 


osobowy | 3:04] z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
u, 3:80] z Podwołoczysk na dworzec główny 
pośpiesr. | 5'10] z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia , Warszawy) s habów. 
ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Jab »c4 przaz 
Przemyśl. 
osubewy | 61 f z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Ort - 
s wadowa, Nadbrzezia, Sambora i teh przez Phiri AE 
pospiesz. | 8:45] z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 
M. Laborcz (Pesztu) przes Przemyśl. s 
osobowy 910| z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki 
Lubaczo wa przez Jarosław, Jasta, Rymanowa, Krosna, Iwoni- 
i Ary) EE NIE przez OT 
pospiesz. | 939] z Podw łoczysk (Kijowa, Odessę) Brodów, Kopyczyniee i 
s y4b] z Ickan (Gałaczu, eae N Kiapokngć PGE | 
wysokiego, i Kozowy ; 
" 9:55] z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
os:bowy |1V's0] z Ławocznago (Pesztu) Uhyrowa, Borysławia, 
ko 2:15] ze Stryja, Kałusza, Borysławia. 


Pociąg odchodzi zò Lwowa. 
'00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworce: głów. 


Pospiesz. 


6 
A 6 05 do Iekan, K , Husi , Radowiea, Ki 
Muzyczne katalogi r UEB do Podwotoczysk (Kijowas Odowy), brdów, kotow "a doza Poda, 
na i 


5 8'85 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Roswadowa, Nadbrzezia. 
Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przez Jarosław, 
osobowy 8'45 do Janowa 
h 8:BU do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez Taraów 
s 8:15 do Skolego, ksłusza, Borysławia, Chyrowa š 
A 935 do Podwoioczysk, Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna, Kozowy,. Grzg » 
małowa a dworca głównego A 
9:53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzamoze. 
9:50 do Bułzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
1U'55 do Iekan, Sopowa, Berthomothu, Radowiec, Suczawy 
1250 do Janowa od 1 lipea do 15, września W niedziele i święta 
posplesz. 1:55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
n 408 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podzamcze 
pospiesz. 2:40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Körösmezo, Se. 
retu (Jass, Bukaresztu) A 
À 3 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez Jaro- 
sław, Jasła przez Rzeszów, Ohabówki (przez Rzeszów lub Tarnów 
osobcwy 3'u0 do Stryja, Skolego, Chyrowa 
s 455 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl. 


Z e e ari 
E 


Nue 


osobowy 1 | do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezd-Laborcz jaka 
Nanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przomyśl, Jasta 
przez Rzeszów, Wieliczki 
5:2V] do ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
6'30] do lokan, Radowiee, Kimpolunag, Jucaawy 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Moz6-La 
boroz (Pesztuj - 
6:55] do Tarnopola z dworca głównego 
7.00] do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
7:10] do Sokala, Rawy ruskiej 
4:15] do Tarnopola z dworca Podzamcze 
744 do Janowa | 
10:05] do Iekan (Jasa, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szep rowiea Nowo- 
ajeli: y, Juczawy 
t0'40] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Lwonieza (praoz krzemyśl) Jasła, 
(uabowki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przes 
Tarnów) Rozwadowa ' 
ror] do Podwotnezysk i Brodów, Kopyczyń m, Husiatyna z dworca głó- 
“nagu 
y miu vaw a dworua Podzamcze 


z 
D 
rq 
© 


zz. 


pospiesz 


osobow* 


, 


UwaGa s Usas środkowo-europejski różn. się od crasu lwowskisgo o 36 mi- 
nuż a mianowicie 12 gods. w czasie średmio-euwopejskim = 12 godsinie 36 minut 
czasu lwowskiego. J 

None godsiny od 6'10 wieczór do 559 "amo odanaczone są podkreśleniem 
Kcsb minutowych ś objęte są tłastemi ramkami. — Bi wo informacyjne c. b. ko- 
lei pańs ch pray ogł rz Moja w Bole lnperi PE ] 

w sprawach kolego sprzedaje waselkieucp Odsayu bilety Jasd'' $ ros jasdy 
w formacie konkowy aj : 4 E 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w (łazeóte Narodowej, lub w ogóle korzystając « działu ogłosaenio- 
wego, raczyli powoływać się na Głasetg N , jako na źródłu, skąd informacy e 
swoje zaczerpnęli, Takie powoływane się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłowzeńi 
Gazety Narodowej. 


polecają swój specyalny stad 
kułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druzu i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


